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Ceny ogłoszeń :
Za 1 wiersz milimetrów^: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nacesfaneu i w nektologji 
gr, 30, w kronice, repertuar, 
dział gospoda~czv, paski w tek­
ście yf. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwsze; 
stronie gr. 70. Za jedno słowc 
w drobnych ogłoszeniach g-. 5, 
k jpno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
metrymon ałne, Korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem niejsc 25 pre. 
Zagraniczne o 50 prc. droze,.
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Anglja przód nowemi 
wyborami.

Fakt upadku rzącut Mac Donalda nie 
uprawnia sarn przez się de wyprowa­
dzenia zeń wniosku, iż nowe wybory 
(zaporo.odziane w terminie niezwykle 
bliskim bo na dzień 29 bm.) przywrócą 
tradycyjny stan rzeczy w parlamencie 
anyic-lsr.ini t. zn. od da di ą władzę w  rę­
ce konserwatystów względnie libera­
łów, dwu nar ryt, które kolejno zmienia­
ły się przy sterze rządów, zanim partja 
pracy, wyzyskując przeciwieństwa mię 
dzy niemi wytworzone, niczoola mimo 
shsołutóej mniejszości swych reprezen­

tantów w Izbie gmin, udehrać im zw y­
czajem uświęconego prawa.

Byłoby to proroctwem bardzo nie­
ci? (rożnem, dzisiaj już przepowiadać, że 
rządy p. Mac Donalda i partiji pracy nie­
odwołalnie się skończyły, albo innemi 
słowy, że proces radykaiizacji społecz­
nej i politycznej w kierunku lewiaowvm 
został w  Anglii wstrzymany.

Trzeba przedewszystkiem zdać sobie 
sprawę z formalnego sukcesu, jaki zaraz 
u wstępu przesilenia rządowego odniósł 
p. Mac Donald, sukcesu stanowiącego 
klasyczne „szczęście w  nieszczęściu". 
Król nic zamian owal nowego rządu 1 pre 
miera, ale zgodził się r_a rozwiązanie 
parlamentu czyli że do wyborow pozo­
staje rząd p. Mae Donalda i —  co naj­
ważniejsze —  że właśnie rząd p. Mac 
Donalda- będzie przeprowadzał lub — 
jak się to mówi —  „robił" wybory. — 
Wiemy zaś bardzo debrze, co to zna­
czy mieć władzę w  swych rękach i 
móc „robić" wybory. Okoliczność po­
wyższa czyni zrozumiałem ro poczucie 
pewności siebie, jakiemu już kilkakrotnie 
dał wyraz p. Mac Donald, oświadcza­
jąc, że nowych wyborów się nic lęka a 
także tłumaczy' tupet przywódcy partji 
pracy Ciynesa, który zaraz nazajutrz 
po obaleniu rządu niewahał się przepo­
wiedzieć, „że klęska poniesiona pizez 
rząd na wczorajszem posiedzeniu w  1- 
zbie gmin, otworzy tej partii na oścież 
bramy do wielkiego zwycięstwa pr/y 
nadchodzących wyborach".

Pozostanie przy władzy aż do wybo­
rów, stanowi największą broń w ręku p. 
Mdc Donalda, merytorycznie bowiem 
riewiełe pozytywnego będzie mogła 
partja pracy przedstawić wyborcom ja­
ko owoc rządów robotniczych. W za­
kresie polityki dommionalncj i „manda­
towej" ponosiła Angl a za rządów P. 
Mac Donalda klęskę za klęską. Nacjona­
lizm w Indkch. w Arabji i w Fgipcie 
staje się żywiołem, z którym, walka 
staje się coraz to bardziej beznadziejna. 
Jedno z najważniejszych „posunięć" P- 
Mac Donalda w  zakresie polityki za­
granicznej, trakrar handlowy ze sowie- 
ta ni, uważa — i ale wiadomo —  cala, 
niemai bez wyjątku, opinia angielska, 
jako prowokację i akt w  najwyższym 
stopniu szkodliwy dla interesów angiel­
skich. W  dziedzinie wewnętrznej, bilans 
.skarbowy wykazuje olbrzymi deficyt, 
bezrobocie niezmniejszyło się, problem 
mieszkaniowy niezalatwiony. a strajki — 
lak za żadnych innych rządów — były 
w ostatnich czasach nrawdarwą plagą 
Anglji. Będzie p. Mac Donald lako swój 
wielki sukces, wymieniał — zapewne — 
wyniki konferencji londyńskiej, przepro­
wadzenie pkwiu Davesa a nasiennie do­
minującą role Anglji, jaką odegrała przy 
redagowaniu protokołu genewskiego, —,

Warszawa. (Tel. wł.) 10 październ. 
Z powodu Przybycia do Rzyimu prof. 
Ptanrsrawa Curaoskiego, Który w cha- 
rakierze specjalnego delegata rządu 
bierze udział w pertraktacjach o za­
warcie konkordatu z Watykanem, pra­
sa wioska podkreśla doniosłość toczą­
cych się narad,, zwracając pi żytem 
uwagę na konkordary, zaiwneiraiie da­
wniej między Papiestwom a PoLką. 
Dzienniki włoskie wyrażają nadzieję, 
że toczące się obecnie układy, które

Londyn. 10 października. Wszystkie 
partje polityczne przygotowują \ię ■ do 
krótkiej, alt intenzywnej kamipanji w y- 
borczej. Deiogacja Labour Party, któ­
rzy brali udział w dorocznej konferen­
cji oartji udali się do swoich okręgów 
celem przygotowania wyborów. W iel­
ką energię rozwinę,a partia (konserwa­
tywna; już wczoraj ^deczorem Cham­
berlain, Will ston, Chu.rch.il i Amery 
wygłosili mowy wyborcze. Z przy­
wódców partji liberalnej będą przema­
wiać: dziś L. Creopge, Asuidth i Simon.

Ostatni skład Izby gmin był jak

Niewątpliwie, demagogia w  oświetleniu 
tych faktów i bezkiytyczność przecięt­
nego wyborcy —  może wykuć z  tych. 
sukcesów aktywny kapitał przy wybo­
rach dla partii pracy. Zdaie się jednak, 
że naogól entuzjazm Anglików dla wyni 
ków konferencji londyńskiej mocno się 
już obniżył, a zaoranie do urzeczywist­
nienia planu Davcsa w  zgodzie z inte­
resami ąugietskienii znacznie się osłabi­
ło.

Rzeczowo (po odrzuceniu zaten, pier­
wiastka demagogicznego, odgrywające­
go w walce wyborczej tak doniosłą ro­
lę!) mt będzie mogła — jak widzimy — 
paitja pracy pochlubić się wybitnemi 
działam, z okresu swych rządów. — 
Wszystkie zaś minusy i błędy (wyżej 
wymienione) popełnione przez rząd par 
tii pracy, będą oczywiście jak najskru­
pulatniej wyzyskane przez konserwaty­
stów i liberałów, którzy nadto w  haśle, 
wysuw'ająeem coraz to zwiększające się 
•niebezpieczeństwo komunizmu, uzyska­
ją walną broń wyborczą, zwłaszcza 
gdy b ę d ą  ją stosować dla zjednania so­
bie zwolenników wśród warstw intel- 
gencji.

Wzrost wpływów komunistycznych 
w  Anglji (o czein już wspominano na 
dem miejscu przed paru dniami) jest isto 
tnie poważny i on to właśnie sptrawia, 
że najbliższe w TrKnry w Anglji są pełną 
groźnej tajemnicy zagadką. Nie je^t rze­
czą wykluczoną, że ewentualne niepo­
wodzenia partji pracy przy tych w y­
borach wyrażą się w odejściu poważne-

ze względń na stosunki, łączące obe­
cnego Papieża z Poiską odbywają się 
w  szczególnie korzystnej atmosferze, 
doprowadzą dlo pomyślnego' nozwiąza- 
ma wszystkich spraw i zadowolą obie 
strony.

Warszawa. (Tei. wuj 10 październ. 
Pos prof. St. Grabski powraca z Rzy­
mu, gdzie kończy rokowania na temat 
terytorialnego rozdziału diecezji, około 
i 5-go bm.

wiadbrao następujący: konserwatyści 
259, Labour Party 19.3, lifoerali 15? o- 
raz 5 71 czaleznych. Liczba wyborców 
w Anglji wynosi 21 milionów. Gabinet 
Mac Donalda pozostanie u władzy aż 
do ukończenia wyborów. Ponieważ 
niektórzy członkowie Izby gmin znaj­
dują s;ę obecnó; w' Afryce i nie będą 
mogli powrócić na czas do kraju, prze­
to powstał p ojekt, aby wszyscy oni 
niezależnie od przynależności partyj­
nej przeszli do Izby ponownie bez ,io- 
wycn wyborówu (PAT.)

2 DNIA. -
MŁOuZIEŻ W ARSZAW SKA PRZE­

CIW WYSOKIM OPŁATOM  UNIW.

Warszawa. (Tel. w l )  10 pazciziern. 
Dziiś oabył się tu wielki wiec ogolno- 
akademicki, zorganizowany przez Cen 
tralny Komitet Akadem idei- Wriec u- 
chwalił rezolucję treści następującej: 

„Polska młodzież akadtemtdka, War­
szawy, biorąc pod uwagę, że

f. Opłaty ustanowione rozporządze­
niem ministerstwa oświaty na w yż­
szych uczelniach przekraczają stanów 
czo zdolność płatnicza młlod.zjjeźy aKa- 
detmfckłej.

2. Opłaty te uniemożliwiając studjai 
polskiej młodzieży, siłą izeczy fawo­
ryzują lepiej materialnie sytuowaną 
młodzież źytdbwską.

wzywa Naczelny Komitet Akademi- 
cfkft, aby ptrzeJ.rięiwziąt odpowiednie 
kroki w  ministerstwie ośtwn&ty w  celu 
znacznego mizeria opłat za studja, po­
drą hx opłaty rocznej piraynajmmej na 
trzy raty kwartalne bez składania spe 
cjalnych podań i zastosowania możli­
wie największych ulg rfa  młodzieży 
niezamożnej.

PRZYKRA POM YŁKA.

Warszawa. (Tel. wd.) 10 październ, 
Wiadomość podana przez nas wczoraj 
o śmierci artysty Siemaszki o.tazala 
się przykrą pomyłką. Wskutek nieści­
słych inforntacyj. przjmiesiionych ze 
szpitala przez jednego z artystów, wia 
domość o śmierci Siemaszki doszU do 
syna artysty, oraz do wszystkich re­
dakcję pism warszawskiiich, które za­
mieściły obszerne nekrologii.

go procentu jej dotychczasowych zw o­
lenników do obozu komunistycznego. 
W  każdym razie jest rzeczą niemal pew. 
ną, że żyw ioły radykalne, z komuniz­
mem o  mieoize graniczące a stanowiące 
dzisiaj jeszcze lewicę Labouir Party, 
zdobędą sianowczo więcej głosów od 
czynników umiarkowańszycti.

To wTszystko sprawia, ze sytuacja w  
AriglU w związku :/■ nadchodzącemi w y­
borami jest i stawać się będzie coraz 
oięższa. Można powiedzieć, że bodaj ni­
gdy jeszcze równowaga ssij społeczno - 
piolifycznych w  Anglji nie została tale 
bardzo zachwiana, jak w  ostatnim czte­
roletnim okresie jjo traktacie wersal­
skim, a zwłaszcza w okresie rządów ro 
boituiczych. Stało się to dzięki niezrozu­
mieniu i nieuwzględnieniu w  życm logi­
ki zawartej w  ideologii Traktatu W er- 
saisktcgo przez rwwojenne rządy an- , 
gielskie zarówno Lloyd George‘a jak i ‘ 
M a c  Donatda, Na organicznie i nieubła­
ganie wyrastający z tego Traktatu po­
stulat nowego narodowego porządku 
rzeczy w Europie, odpowiedziała Anglia 
hasłem .powrotu i wskrzeszenia z mar­
twych States Quo 7. przed wojny w  imię 
własnej imperialistycznej od wieKów po 
htyki.

Ten brak logiki i konsekwencji w do­
stosowaniu się do nowych zasad poli­
tycznego współżycia narodów no woj­
nie, mści się obecnie na ■Anglji. wiprowm- 
dza w  jej wewnętrzne stosunki chaos a 
mocarstwowemu jej stanowisku grozi 
rozkładom.

Jozef kuuaickL

GOŚCINNI I TAKTOW NI NAUCZY­

CIELE.

Warszawa. (Tel. wł.) 10 paździem- 
OcSbyło się tu uroczyste otwarcie zja­
zdu nauczycielstwu szkół powszech­
nych Uroczystość zaklórfUo w  wyso- 
kżn stoipniu nieprzyzwoite zachowuuie 
się uczestników' zjdzdu, którzy zapro­
sili ministra MiklaszewslAiiego, a pod­
czas przemówienia senatora z W yzwo 
leria Nowuka, aratcudącegio rrinistra, 
wznosili dkrzyki, by minister podaf się 
dlo diysrtrsjśi, krzyczeli: „hańba" itd a- 
kie zachowanie się wtobec gościa, 
praedstawiiakla rządu, wywołało po­
wszechne oburzenie.

ARESZTOWANIE KASJERA CEN­

TRALI KOMUNISTYCZNEJ.

Radom. (Tel. wł.) 10 Października, 
Policja paristwmwa aresztowała na 
dwiorcu kole.iowrym komunistę Boks- 
torra, podającego się za dziennikarza 
z Warszawy. Z papierów, znalezio­
nych przy nim wymyka, że jest on ka­
sjerem Centralnego komitetu komuni­
stycznego jv Poisce i jako taki roz­
woził sowite zapomogi dla komun.- 
stów' i ich rodzin w  cafcf Polsce, pro­
wadząc przy tom niebezaieczną agita­
cję w  organizacjach '•obom-czych.

i l i S B i  i s l i i  w  f a i i i i i i i .
.Warszawa. (Teł. yvł.) 10 październ.

KorospołKlt.nt londyński „Gaz. War." 
donos? W  dzisTCjSzei prasie brak o- 
krzyków trj'umfu z obu stron, prze- rach mają konserwatyści.

F u r ? s ? t a  i  S i i i

iważa raczej wymiawianie sobie wza­
jemnie winy' za sprowadzenie wybo­
rów. Największe szanse przy wybo-
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Wileński zjttzJ miast,’ '
Z inicjatywy związku miast polskich 

odbył się w  dniach 5 i 6 bm. zjazd miast 
wojewódąuwa wileńskiego i naw ogródź 
kiego, którego zadaniem było ustalenie 
stanowiska miast północno-wschodnich 
wobec projektu ustaw sainorządowycii 
W iąoego wejść pod obrady Sejmu.

Na zjazd przybyli z upoważnienia od 
nośnych rad miejskich przedstawiacie 
18 największych miast. Nadto biali 
udział w  zjeździć: pos. Kozłowski (Ch. 
N.), Jaworowski (PPS.) i Wygodzki 
(koło żydu-Wskie).

Zjazd rozpoczął się uroczystctm nabo­
żeństwem, w  czasie którego ks. bidcup 
.MrcLalKlowicz wygłosił pełne siły, pa­
triotyczne przemówienie, owiane głę­
boką troską o przyszłość miast kieso- 
wych.

Następnie w  sali miaskicj wiceprezy­
dent nuasta Wilna Lokuciewski < utwo­
rzył zjazd powołując. do prezydium 
wiceprezesa Związku miast dr. Zawadź 
kiego z  Warszawy. Witali Zjazd woje­
woda Racddewtcz, imkirriem min, 
spraw w ew n , naczelnik wydznału dr. 
Sikorski, prez. Lublina Szczepański i 
broi.

Referaty o  „ordynacji wyborczej", o 
członkowstwie gminy, o .ustroju władz 
imejskich’"  i o „nadzorze państwowym" 
wygłosili pip. Jasiński, Rudnicki (żyd), 
Wicepn ezydonr Lokudewski i Niedział­
kowski (ojdec posła niesocjalista). Na­
stępnie rozwinęła się obszerna djrsbusfa 
podczas której posłowie Kozłowski (Z. 
L. N.) i Jaworowski (PPS) zajęli stano­
wiska —  pierwszy narodowe, drugi so­
cjalistyczne w  stosunku do ustawoda- 
wstwa samorządowego.

Mimo silnego udziału żydów Zjazd 
znaczną większością, bo z górą 2/3 gło 
sów, oświadczył się całkowicie za stano 
wiskiem narodowem i tezami posta­
wionemu przez pos. Kozio .vxkiego. W  
szczególności Zjazd oświadczył się za 
systemem p ra ln ym  przy wybojach 
do gmin miejskich i przeciw systemowi 
proporcjonalności de Mondta. Jako wa­
runek członkowstwa przyjęto jedno­
myślnie (nawet glosami żydowskimi) 
jednoroczne zamieszkanie wbrew tezńs 
socjalistycznej oświadczającej się za 
półroczni m terminem. Ziazd uzna* ko­
nieczność wzmocnienia władzy, magi­
stratu i powziął również jednomyślną 
uchwałę, że „Państwo musi wykony­
wać faktyczny nadzór nad działalnością 

'związków samorządowych ze względu 
tak na dobro gmin, jak i Państwa". Ró­
wnież jednomyślnie oświadczył się 
Ziazd za pośrednimi wyborami do Sej­
mików powiatowych i wojewódzkich 
■oraz uzna! za konieczne, aby zgodnie z 
art. 67 Konstytucji wydziały powiatowe 
u wobwódzkie składały się w  części z 
członków wybieranych przoz odnośne 
Serniki, a w  części z delegatów Rządu.

W  ten sposób Z,azd wileński stanął 
całkowicie na stanowisku narodiowean, 
podkreślając je jeszcze silniej, aniżeli 
■ czerwcowy Zjazd lubelstki. w  którym 
brali udział przedstawiciele miast woje­
wództw: lubelskiego wołyńskiego i po­
leskiego.

Należy mieć uzasadnioną nadzieję, 
że i ogólny Zjazd miast, mających od­
być się. w  grudniu, a następnie także i 
Izby prawodawcze podzielą to stano­
wisko, cd którego zależeć będzie polski 
charakter 5 rozwój miast naszych, a 
tern saitnem i potęga Rzeczyyospolitej. 
Należy również podkreślić charaktery­
styczny objawy że żydzi biorący liczny 
udział w  Zjezdzie starali się wprawdzie 
nadać uchwałom korzystny dla siebie 
charakter, jednak ani razu nie zamącili 
dyskusji prowokacjami, jak to leży w 
zwyczaju ich przedstawicieli sejmo­
wych.

Litwa a Niemcy.
„Memel&r Damofsboot", piszący w  ar­

tykule widocznie inspirowanym, o sto- 
wrikaCh, litewsko-niemiecłrich zaznacza, 
co następuje:

Jest rzeczą bardzo względna, czy Li 
iwie jest potrzebną nowa orientacja poli­
tyczna, mająca na celu odsunięcie się 
od Niemiec. Załatwienie kwestii wileń­
skiej może bye dokonane lulynoe iirzy

oparciu się Litwy o Niemcy, podczas 
gdy Angua, ao której Litwa się skłania 
będlzie traktowała stosikok cip Litwy 
bar dziej po kupieoku, dając swdje usłu­
gi tytko za dostarczone jej poważne 
gwarancje. Tymczasem polityka Litwy 
na J Wsdtodzie doprowadziła dio tarć z 
Łotwą, zaprzepaściła kontakt z  Rosją.

z nadchodzącą kampanią yvyborczą 
Biuro Reutera zaznacza, że zgoła jest 
nieprawdopoidobne, aby którekolwiek 
z  trzech walczących staoraniotw uzy­
skało bezwzględną większość. Konser­
watyści i liberaTowfie, według przy­
puszczeń Reutera będą unikali walk 
pomiędzy trzema kandydatami w po­
szczególnych okręgach wyborczych i 
wejdą w  powoź tfmieme na zasadzie 
wzajemnych ustępstw. Przy wyborach 
będzie kandydowało około 30 kobiet.

Londyn. 10 paźdzleuimka Pasma do­
noszą, że o ileby wythory w dniu 29

Berlin. 10 października. Panuje m o- 
ptrja, że po naradach kanclerza z frak­
cjami upadł plan utworzenia gabinetu 
spólnoty rtarouowej. Kanclerz zamierza 
dążyć do utworzenia koalicji prawico­
wej. Kombinacr ta jednak będizie trudna 
do urzeczywistnienia wobec opornego 
stanowiska demokratów. Poza' tą kom­
binacją istnieją jeszcze dwie możliwo­
ści, albo pozostanie coecnego gabinetu, 
na co godzą się nacjonaliści, jak i sc- 
oial - demokraci, lub też rozwiązanie par 
lamentu. Wysuwana jest ponadto możli­
wość utworzenia gabinetu facnowcgo. 
Ewentualność ta jednak niema widoków 
urzeczywistnienia (PAT.)

Berlin. 10 października. W  dniu dzi­
siejszym odby wały się w  dalszym cią­
gu narady kanclerza z przedstawicielami 
poszczególnych stronnictw. Przedpołu-

Odpowiedz Angiji na
Bcrliii. 10 października. Dziś wieczo­

rem nadeszła tu odpowiedź rządu angiel 
skiego na memorandum Rzeszy z dnia 
9 września w  sprawne przystąpienia Rze 
szy do Ligi Narodóyy. Odpowiedź zazna­
cza, że Anglja nie podniesie żadnych 
sprzeciwów przeciw przyznaniu Niem­
com stałego miejsca.w Radzie L 'gi Na-

Gdańsk. 10 października „Danz. Allg- 
Ztg.“ rozpisuje się o sytuacji politycznej 
w  Prusiech Wschodnich, przyczem nie 
krępuje się w  atakach przeciw Polsce. 
Jedynym nieprzyjacielem, którego Pru­
sy Wschodnie winny się obawiać jest 
—  zdaniem tego dziennika —  Polska, 
która dąży do tego aby odciąć Prusy 
od ojczyzny niemieckiej, ba nawet stop­
niowo zaanektować.

„Danz. Allg. Ztg.“  atakuje konsulaty 
polskie w  Prusiech Wschodnich, zarzu­
cając im, iakoby niepełniły właściwych 
konsulatom funkcyj, a uprawiali'- polity­
kę szpiegowską i podburzały Mazurów

Berlin 10 paźdawmika. „Beri. Boer- 
se.n Ztg.“  zamieszcza inspirowaną wi­
docznie notatkę z której w'y,niha. że 
Polska, po zawarciu szeregu trakta­
tów zabiega obecnie us lnie o traktat 
handlowy z Niemca,mii. Dziennik za­
znacza równocześnie,, że szereg Kół 
polskich, a w  szczególności przemy­
słowcy zachodni,o-pobcy oraz z b. 
Kongresówki sprzeciwiają się zawar­
ciu traktwiu handlowego z Niemcami

trzyma kraj w stanic ciągłej wojny z 
Polską, a obecnie dopuściła do pogor­
szenia stosunków z Niemcami. Wysłania 
najtęższego z polityków litewskich Gal 
wanauiskasai do Londynu zamiast do 
Bcilina, kończy dziennik, jest najbar­
dziej charakterystycznym momentem 
obecnej polityki litewskie],

bm. nie dały rezultatu decydującego, 
to Mac Donald ustąpf. jeszcze przed 
zebraniem się parlamentu,.. co nastąpi 
18 lub 20 listopada. Dzienniki zazna­
czają, że rząd partji pracy poniósł w  
Izbie gmin 11 porażek. (PAT.)

Londyn. 10 pażdźieuntiika. Na dzisiej- 
szem posadzeniu Rady ministrów u- 
s ta Jo no tekst odezwy w 5 biorczej, któ­
ry  ma być jutro g łoszony. (PA  I .)

Londyn. 10 października. Dotych­
czas ustalono już 1350 kandydatów. 
Rartja pracy wysuwała 500 kandyda­
tów, konserwatyści 500, a liberaa 350

u l i  p m i c o i l .
dniem konferował kanclerz 2 przedsta­
wicielami partji rządowych tj. z demo­
kratami, centrum oraz oartją ludową. 
Pełnomocnicy centrum i demokraci o* 
świadczyli w  swojem imieniu,- że w  0- 
becnej chwili uważają jednostronne roz­
szerzenie rządu ze niewskazane, zaś 
rzecznicy partji ludowej podkreślili, że 
trwają na dotychczasowem stanowisku.

Następnie kanclerz przyjął przewodni­
czących partji socjal-demokratyczncj 
oraz nacjonalistów. O wyniku narad w y 
dano komunikat tej treści: W  toku narad 
kanclerza z pełnomocnikami nacjonali­
stów, ‘zakomunikowali oni swe zapatry­
wanie na poszczególne punkty, przed­
stawionych im wczoraj linji wytycznych 
i uznali je za podstawę, nadającą się do 

1 aaiszych rokowań w  sprawie tozszerze- 
nia rządu (PAT.)

memorandum Rzeszy.
rodów i wskazuje zarazem, że przyję­
cie Niemców do Ligi Narodów' tylko 
wtedy będzie mieć widmo powodzenia, 
gdy postawione będzie bez żadnych wa­
runków' i zastrzeżeń. Z tego też powodu 
rząd angielski nie może dać żalnych 
zapewnień cc do reszty punktów, w y­
suniętych przez rząd niemiecki. (PAT.)

przeciw Niemcom. Rożne wydawnictwa, 
jak ..Baltiscne Presse" w  Gdańsku i 
wychodzący w  Warszawie ,i,Ka!ender 
fur Mazur en “  są przeznaczone jedynie 
na to, aby uprawiać propagandę. Wpły­
wowe koła- w Polsce 1 Prusiech wscho­
dnich pracuja kreda robotą nad tern, a- 
by rozniecić terror w1 Prusiech wschod­
nich 1 zdobyć sobie w  ten sposób pewne 
wpływy. Prusy Wschodnie winny znać 
te niebezpieczeństwa 1 stawić im ^ o to  
podobnie jak broniły się przeciwko nie­
bezpieczeństwu w  roku 1914, kiedy Ro­
sjanie witargnęii do Prus wschodnich. — 
(AW .)

handlowym z Polską.
w obawie konkurencji;, ni:endeckiej. 
Wszelkie pozory wskazują na to, że 
Boiska wrag.ue doczekać się chwili, w  
której Francja zawrze 'trakta/t handlo­
w y z Niemcami, aby według tych do-» 
świadczeń przeprowadzać rolkowania 
z Niemcami. Dziennik zaznacza, że ze 
strony polskiej km ecziic są pewne u- 
steostwa. Względy geogirafśazno-gos- 
podnreze przemawiają za porozumie­
niem sie gospodarczej ona krajów.
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P O D Z IĘ K O V ’  A N IE .
Wszystkim, którzy oadaii ostatnią 

przysługę najukochańszemu mężowi 
i cu Sp. Zyg. Plamrowi, tą drogą 
składamy serdeczne „Bóg zanłać“

żona i córki.

Targi -gdrńshe,
( „Danzager N. Nachr." omawiając f8 j 

zultaty Targów gdańskich, stwierdzają 
abstynencję wystawców polskich i pi­
szą 00 następuje: Nie można, inad tynt 
faktem przejść do porządku dziennego 
z wzruszeniem ramion, gdyż jak długo 
tynki rosyjskie nie będą odbudowane* 
decydującym dla rozbudowy naszych 
Targów jest rynek polski, o  ile Targi 
gdańskie nie mają zejść dlo roli dóroczJ 
nego lokalnego jarmarku. To tez trzeba 
zastosować —  piszą „D. N. N.“  — 
wszelkie środki, aby usunąć to wszyst­
ko, co może być zaporą między ryn­
kiem polskim a Targami gdańskiemu W  
ten soosób organ, który meiednokroitnie 
jątrzył przeciw Polsce, dzis Saar musi 
stwierdzić, jak opłakane skutki puciąga 
za sobą samobójcza politvka nacjonali­
stycznego senatu gdańskiego, występu­
jąca stale' przeciw Polsce.

Targi gdańskie zostały Zamknięto 5 
bm. mimo, że pierwotnie projektowano 
ich przedłużenie o dzień lub dwa. Na­
stępne Targi mają być otwarte w  lu­
tym pizyszłego roku.

WOJNA W  CHINACH

Mugaer,. 10 października. —  United 
Press. Po zajęciu Szanghaj Kwap nastą­
piła zuipelna klęska- armiji Wu Pet Eu, 
która usiłuje przebić się w  kierunku pół­
nocnym Sądlzą. że walki na tym tere­
nie będą ukończone w  ciągu tygodnia. 
(PAT.)

Paryż 10 października Z Mukdenu 
donoszą, że armia Czang Stu Lin zaję­
ła wczoraj wieczorem Szanghaj Kwan, 
otaz rozbiła armję rządu centralnego, 
która cofa się w  nieładzie w  kierunku 
Sin Wang Tao (PAT.)

CZESKO - TURECKI TRAKTAT.

Konstantynopol. 10 października. W  
Angorze został podpisany traktat przy­
jaźni między Turcją a Czechosłowacją. 
(PAT.)

JESZCZE JEDEN ZJAZD PA C Y­
FISTÓW.

Berlin. 10 października. Wczoraj o- 
twarty tu został pacyiikucyjny kongres 
studentów. (P a  T.)

PROFESOR SORBONV UNIFW INNlA 
NIEMCY.

Lipsk. 10 października. Na zaprosze­
nie Ligi Obiony praw człowieka, fran­
cuski profesor Sorbonny Basch wygło­
sił tu wczoraj w  jednej z największych 
sai miasta przemówienie tu temat poro­
zumienia francusko - niemieckiego. Co 
do odpowiedzialności wojenne: proi.
basch zaznaczył, że o ile chodź1 o dal­
szą przyczynę, to zawiniły ood tym 
względem wszystkie kapitalistyczne pań 
stwa. Co do bliższych przyczyn, to zda­
niem prelegenta tylko Austria dążyła do 
wojny i tragicznie do niej dążyć musiać 
la. jeżeli nie chciała zginąć. Wina Nb}* 
miec polega na tem, że dały się uwikłać 
w  sieć dyplomacji austriackiej, zamiast 
powstrzymać Austrję od wojny. Poza- 
tem sprawa odpowiedzialntiści wojny 
jest zdaniem Bascha kwestją w iedzy 
historycznej i byłoby najlepiej powie­
rzyć jej zbadanie międzynarodowe] ko­
misji. Strawu ta niema nic soólnego z 
kwestia odszkodowali. W  dalszym cią­
gu Basch zaznaczyf, że Francja żyw i 
duże zaufanie do kanclerza Marxa. — 
Sprawa odszkodowań dałaby się łat­
wiej rozstrzygnąć, gdyby Niemcy wstą­
piły do Ligi Narodów. Zebranie miała 
przebieg spokojny, jedynie po zebraniu 
w czasie odmarszu związków czarno - 
czerwono - złotych doszło du starcia ze| 
„Stah'helm‘en . (PAT.)

i e i i c l ! .
Londyn, in października. W  związku
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NTEMCY PŁaCA ODSZKODOWANIA.

Berlin. 10 października. Jak się dowia 
duje Tel e ar. Union, minister finansów 
Rzeszy zawjad >mi| komisarza dla spraw 
odszkodowań, że należąca się z tytułu 
oa^zKuaowań druga rata październiko­
wa w  wysokości i 5 milionów marek 
złotych jest przygotowana du wypłaty. 
(PAT.)

MIl LERAND PRZYW ÓDCA BLOKU 
NAR. REPUBLIKAŃSKIEGO.

Paryż. 10 października, Havas donosi 
ja podstawie inrormacji prasowej, iż 
były prezydent MiUcand ma objąć kie- 
rownetwo organizacji politycznej, któ- 
raby zgrupowała żywiory należące do 
dawnego bloku narodowo - republikań­
skiego Organizacja ta rozporządzają by 
podobno własnym organem ^odmien­
nym (PAT.)

PAR I JA RADICZA W  GABINECIE 
S. II. S,

Wiedeń. 10 października „N. Freie 
Presse“ z BiaJogrodu: Wczoraj roze­
szła się pogłoska, że gabinet Dawido- 
wteza oodaije się do dymisji, pogłoska ta 
jednak nie znalazła do godzimy 24 po­
twierdzenia. Po wyjściu z pałacu kró­
lewskiego oświadczał minister dzienni­
karzom, że nie zaszło nic nowego i udał 
się następnie na posiedzenie gabinetu, 
które trwało do godziny 20-tej. Po po­
jedzeniu udał się Dawidawloz ponow­
nie do króla i. oświadczył po powro­
cie że sytuacja rządu jest pomyślna, 
przyczyni zakomunikował, że przedsta- 
Icioi partji Radicza ma wejść w  skład 

rządu. (PAT.)

KOLEJ WSCHODNIO - CHIŃSKA O-
PANOW ANA PRZEZ SOW IETY.

Moskwa. 10 października. Kairachan. 
pos&ł so.w. w Chinach ośy la-dczył w  wy 
wiadzie prasowym, że polityka sow. na 
Dalekim Wschodzie może poszczycić 
•się nowemi sukcesami. Mianowicie da­
wny arttysaw iecki zarząd kolei wschód 
rrio - chińskiej został przez rząd chiń­
ski roz wiązany i powołano nowy zarząd 
tej kolei sowiecko - chniski z dyrektorem 
1 onrnnistą Iwanowem na czele. Zwią­
zek sowiecki sraje obeenk twarca nogą 
na Dalekim Wschodzie i zdaniem Kara- 
diana osiągnie olbrzymie korzyści ma­
terialne w  rezultacie opanowania kolei 
wschodnio - chińskiej. (A W  )

NIEURODZAJ W ROSJI.

Moskwa. 10 października. W e czwar­
tek nastąpiło otwarcie drugiej sesji 
w-szechrosyjskiego centralnego komite­
tu w ykonawczego. Odczytano spra­
wozdanie o urodzaju, oraz pomocy u- 
dizielonej okręgom dotkniętym klęską 
nieurodzaju. Według obliczeń sprawoz­
dawcy w  Rosji sow. (na Wielkorusi) 
przepadło 9 proc. zasiewów. W yasyg­
nowano sowietowi petersburskiemu 12 
miijcniów rubli na restytuowanie szkód 
w ciągu okresu rocznego. (AW .)

„1ZWIESTJ4“  O WSCHODNIEJ PO ­
LITYCE ANGLJI.

Moskwa. 10 października. „I-ziw-iestja“ 
zamieszczają obszerny artykuł Irandm- 
-Sjrta o angidiskiej polityce w Arabji i 
Hedżasic. Artykuł stwierdza sprzecz­
ność obecnej polityki angielskiej z linią, 
wytknięta w  czasie wojny. Anglia sta­
rała się wówczas przeciwdziałać pan- 
islamistycznym zamiarom tuTeckim, 
przeciwstawiając im ideę zjednoczenia 
krabów. Arabowie uratowali interesy 
angielskie na Bliskim Wschodzie. Dal­
szy r-oizwój ruchu narodowego arab­
skiego jest zarówno dla Anglii jak i dla 
Francji niedogodny. Dlatego też. cotnię- 
to królowi Husseinowi przyznane umo­
wą 60.000 funtów subsydiów, ood po­
zorem stwierdzenia niesubordy nacji za 
juką uznano ogłoszenie się orzez 11. ka­
lifem, Anglia wygrywa również antago­
nizmy plemienne wewnątrz narodu a- 
rabskiogo, pragnąc w  ten sposób osła­
bić pozycję Husseina i podporządkować 
go swej polityce imperialistycznej. —
;a w .).
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Warszay a. (Tel wt.) 10 paździoru. 
Dna 9 bm. pod przew-cidniatlwem pre­
zesa St. Kalińskiego odbiło się zwy- 
azajne miesięczne posiedzenie Rady 
Banku Polskiego w  pewnym Komple­
cie.

Po wysłuchaniu sprawozdlainia dyre­
kcji zaaprobowano w zupełności sta­
nowisko dyrekcji- w sprawie kredyto­
wej i walutowej polityki Banku. Przy­
jęto dfo wóadtomości, że dn.lk akcyj zo­
stał już ukończony, co bwło rzeczą nie 
łatwą, ze względu na 480.000 odcin­

ków, jakie przygotowano. Wypisywa­
nie aikcyj na nazwiska Dcjomarjuszy 
..■osuwa się w szybkieir. tempie na­
przód, tak, że niektóre odoimk; już w 
tych dn'ach Dędą rozesłane oddziato-m 
Banku die wymiany na kwity łyą ;cza- 
sowe, Sprawa wymiany aikcyj będzie 
całkowicie ukończoaua jeszcze w roku 
bieżący m.

Rada upoważniła dyrekcję do utwo­
rzenia nowych agentur Baniku w kilku 
mitajsccwośctacli, m, i. w Chrzanowie 
i Tarnobrzegu.

Warszawa. (Tel. wł.) 10 oaździera. 
Jak już zaznaczaliśmy', ministerstwo 
skarbu przyzmało ulgi w  wpłacaniu po 
datfku majątkowego rolnikom w  okrę­
gach dotkniętych klęską nieurodzaju. 
Z ulg tych korzystać będą rolnicy w 
następujących powiatach: 

WojewódWtrwo krakowskie • Powia­
ty Biała Bochnia, Brzeska, Dąbrowa, 
Gorlice. Grzybów, Jasło, Kraików, L i­
manowa, N. Sącz, N. Targ, Oś więc ,m, 
Pilzno, Roipczyue, Tarnów, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec, Chrzanów, Myśle­
nice, Spiż i Orawra.

Województwo lwowskie: Powiaty 
Bobrka,, Brzozów, Dobronuil, Gródek

Jagielloński, Jarosław, Jaworów) Kol­
buszowa, Krcsr.o, Lisko, lw ów , Lań- 
cut, Mościska, Nisko, Przemyśl, Prze­
worsk, Rudki, Rzeszów, Stary Sam­
bor, Sambor. Sanok, Strzyżów, Tar­
nobrzeg j Żółkiew

Województwo stanisławowskie: Bo- 
hoiodczany, Dolina, Ilusiacyn, Katusz, 
Kołomyja, Peczeniżyn, Rohatyn Sta­
nisławów, . Śniadym, Skole, Tłumacz, 
Turka i Nadlwóma.

Województwo tarnopolskie: Brody, 
Brzeżamy, Buczaicz, Kamionką Strumi- 
lowa, Podhajce, Przemyślany, Radzie- 
ahów, Skałat, Tarnopol, Trembowla, 
Zbaraż, Bełz i Złoczów,

Gdańsk 10 października. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Senatu gdańskiego to- 
czyi i się w  dalszym ciągu ożywiona 
dyskusja nad interpelacją posła polskiego 
Dra Moczyć .-.kiego w  sprawie katastro­
falnego położenia gospodarczego w 
Gdańsku oraz w  sprawie przemytnictwa 
Poseł Moczyński w trafnie ujętych w y­
wodach przedstawił krytyczne położe­
nie gospodarcze Gdańska, przyczem o- 
picrając się na szczegółowych dokumen­
tach, omówi! rozszerzające się w  Gdań­
sku przemytnictwo.

Mówca wystąpił stanowczo przemy­
ka zarzutom, podnoszonym ze strony 
Niemców gdańskich przeciw Polsce, a 
szczególnie w  sprawie cła wywozowe­
go, stwierdzając, że wprowadzenie fegn 
cla w  porównaniu do stanu dotychcza­
sowego jest znacznem polepszeniem po­
łożenia. Wprowadziem* cła wywozowe­
go /większa automatycznie dochody cel­
ne Gdańska, gdyż, jak wiadomo, wszy­
stkie dochody z cla wypływają do kas

! gdańskich. Protestowanie przeciwko clu 
I wywozowemu jest sprzeczne z najży- 

wotniejszemi gospodarczemi i finansi- 
wemi interesami Gdańska.

W ywody posła Dra Moczyńskicgo, 
mimo, że były ściśle rzeczowe i podyk­
towane żywotnemi interesami Gdańska, 
spotkały się z krytyką mówców wszy­
stkich niemieckich stronnictw gdańskich, 
którzy ^korzystali ze sposobności, aby 
wysunąć jeszcze znane już do znudzenia 
oskarżenia przeciwko Poisce.

Przedstawiciel naeioralistów stwier­
dził nawet. że Gdańsk nie odniósł do­
tychczas najmniejszej korzyści ze złą­
czenia % Polską. Jedvnie przedstawiciel 
socjal-demokratów stwierdził w  głów­
nym wywodzie, że dopóty o poprawie 
stosunków' gospodarczych w  Gdańsku 
nie może być mowy, dopóty obecny Se­
nat w  Gdańsku, nieposiadający nigdzie 
zaufania i skompromitowany, pozostanie 
u steru.

Zjazd nauczycieli szkół nawszechnych.
Warszawa. 10 października. Dziś o 

god:z. 10 pi zedipiołudwiem rozpoczęły 
•się obrady fr-SJo Ziazdu nauczycielstwa 
.szkól powszechnych PTzy  udziale 700 
delegatów', .reprezenituijących 1141 o- 
pnńsk, noiZsiamych po catej Polsc-., w 
których zorgarteowanyoh jest 35.000 
nŁjiczycieli szkól powszechnych. Na 
zljazd przybyli marszałek Rataj, wice­
marszałek Wodziński, senator Baliński 
dyrelkitoi deoartaimentu szkół powsze­
chnych Żło-tomiski oraz liczni przedsta­
wiciele instytucji; społecznych, kultu­
ralnych, wizytaóocowfie 1 inspektoro­
wie szkól itd. Zjazd zagaił preizes Zwią 
ziku sen. St. Noiwak. Z kofci agronia-

dzc.ti.ie uchwaljo trzy rezolucje ,ku 
czci Słowackiego z okazji 75-tei rocz- 
irtfcy Jego skonu, Jalej z pojwwki bli­
skiego terminu sprowadzenia zwłok -£ 
Henryka Sienkiewicza, a Wikj8tfic.it w y­
rażającą cześć Stefanowi Żuromskie- 
iw j z okazii 60 rocznicy Jego urodzin. 
Po wybrariu kilku komesa! obrady od­
roczono do popolWrt&L Po wysłucha- 
rtiiu irefeiatu ckclegab z Wihna prezes 
Nowąik referował sprawę poćpjorządko 
wania w.%dż szltoln^dt wfeidfeom ad- 
miriisitraicyjnyTm. W  końcu wiceprezes 
Związku p. Zygmunt NsowŁcki refero- 
w'ai spraiwy redukcji nauczycielstwa 
sziKół pofwszechjtych (PAT.)

BOLSZEWICY OBROŃCAMI PRA-
V OSŁA W  JA W  POLSCE.

Moskwa. 10 października. „Izwies.tja“ 
zamieszczają korespondencję z Warsza­
w y pełna insynuacyj o rzekomych prze­
śladowaniach mniejszości, samowoli ad­
ministracyjnej itp. Oryginalne w  szcze­
gólności wrażenie sprawia gorąca obro­
na prawosławia w  Polsce w  artykule 
drukowranym w bolszewickiej gazecie. 
Jak zawsze artykuł kończy się wyra­
żeniem nadziei, że masowe powstania 
chłopskie dop.owadzą do zwycięstwa 
fiaid burzuazją.“  (AW .)

NOWY POSEŁ SOWIECKI.

Warszawa. 10 paździemiKa. Dzienni­
ki podają krótki ży'ciorys 'towego posła 
sowieckiego w Warszawie p. Wojkowa. 
Piotr Wojkow' ur. w  18S8 r. W  roku 
19C7 opuścił Rosję oskarżony o organi­
zowanie zamachu na jednego z genera­
łów Do czasu rewolucji Wojkow prze­
bywał w Sziwaicarji, skąd powrócił do 
Rosji po wybuchu rewolucji w t. zw. 
wagonie zaplombowanym wraz z Leni­
nem Piastował on urząd komisarza a- 
.prcwizacji na Uralu. Był członkiem ko­
legium komisariatu dla handlu zagrani­
cznego, a następnie prezesem delegaci 
rucwakuacyijnci mieszanej komisji pol­
sko - sowieckiej, (AW .)

W\ JAZD DELEGACJI PO ZWŁOKI 
SIENKIEWICZA.

Warszawa. 10 października. 15 bm. 
wyjeżdża do Berna Szwajcarskiego dc- 
łegaeia dila sprowadzenia do kraju 
zwłok henryka Sienkiewicza. W  skład 
delegacji wschodzą między innymi: pp. 
sen. Baliński, w charakterze prezesa 
Rady miejskiej, Libicki z ramienia Komi­
tetu. rc-d.* <Dpbicki jako przedstawiciel 
Syndykatu Dziennikarzy, oraz syn H. 
Sienkiewicza. W  powrotnej drodze de­
legacja zatrzyma się w Pradze, gdzie 
odbędą się specjalne uroczystości. (AW )

P. KIERN1K REDAKTOREM „PIASTA*

Warszawa. 10 października. B min 
spraw wmwn. p. Kiemik objął redakcję 
tygodnika „Piast“ , organu PSD, wy­
chodzącego w  Krakowie. (AW.)

TYDZIEŃ LOTNICZY W  W ARSZA­
WIE.

Warszawa, 10 października. Wczoraj 
minął 5-ty dzień Tygodnia lotniczego. Z 
pośród większych w tym dniu atrakcji j 
na specjalne wyróżnienie zasługuje defi­
lada saniochodów po ulicach miasta, ja 
ko środek cbo spopularyzowania za­
mierzeń LOPP. Z j>rzed lokąśu Związ­
ku automobilowego- wyruszył o godzi­
nie 15'10 korowrod samochodów udekoro 
wanych żółtymi chorągwiami i żvw'emi 
kwiatami, oraz aktualnymi afiszami pro­
pagandowymi. Korowód przedefilował 
głównymi ulicami miasta >\ zbud/ając ży 
we zaiiitcresowanie w śtćd - przecliod- 
niów' i o godzinie 16 rozwiązał się na 
placu saskim. (PA D )

RZEKOMY WICEKONSUL OSZU­
STEM.

Warszawa. (Tel. w l ) 10 październ. 
Wykryta tu zastała praez Urząd śled­
czy olbrzymia afera emigracyjna. Nie­
jaki Bcuiamin Braaf, obywatel amery­
kański',. tytułujący sńę wicc.koiimilcm 
amerykańskimi, pomeUiaił szereg ó- 
szusiŁw na olbrzymią sunnę kilkunastu 
tysięcy diolarówr. PLsicguJąc się poiuc- 
crdkami podejTrował się on wyrabiać 
w izy na oaszporty do Ameryki w 
ten sposób pobierał od naiwnu; cli setki 
i tysiące tytułem jakoby zaliczki.

f
2 Sieradzkich

S ta i.is ia w e  P e s ik o w s k a
w d o w a  po le k a rzu

nr> długich i ciężkich cierp:eniach ga­
rnęła w Panu dnia 10 października 
1921 r. laopatrzona św. Sakramentami 

przeżywszy lat 76.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie ,ią 

w nadzielą dnia 13 października 1924 
r. o go z. 12-• ej w potudme z domu 
żałoby przy ul. Kaleczej I 18 na cmen­
tarz Łyczakowski, na który Krewnych, 
Przyjaciół i Znajcmch zapra; za 
w smutku pogrążona Córka i W n u k i
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Do optanta polsliicfi.
i Inny cli obywateli polsiicn poszkodo­
wanych na przetfw O/finnem terytwr jo* 

nieinieckfem.

Wobec cego, że w  czasie najbliższym 
-mija okres składania wniosków o ud- 
szkodawanie w  Mieszanym Trynunale 
Rozjemczym polsko-niemieckim w  P a ­
ryżu, Z wiązek Obrony Kresu w Zacho­
dnich wzy wa wymkriianydL w yżej oby 
wateli do jaknajszybszego zgłaszania 
iiMiKrtyrwiowanych .retensyj w  trybie na 
Stępującym:

A. ZisSosić się winni:
a) wszyscy, b. obywatele państwa 

nierr,ectóego, którzy optował na rzecz 
polsk', jeżeli ponieśli jakiekolwiek stra­
ty ze strony: 1. władz państwowych 
'Rzeszy niemieckiej lub jakiegokolwiek 
z państw związkowych Rzeszy (Prus, 
'Bawarii, ^aksomji itd.) czy organów w y 
konąwozych tych władz, 2. niemieckich 
orgamzacyj politycznych (oojówek par­
tyjnych, organizacji wojskowych), 3. od 
działów „Gremzschutzu" i podobnych 
formacyj

b) wszyscy obywatele polscy (nie 
optanci), których mienie (prawa i udżia 
Iły) na terytorium przedwojennem Nie­
miec ponieśro szkodę przez ■"'yjątlcawe 
zarządzenia wojenne oraz przez tak 
i zwane „śrcdki wykonawcze'*.

B. pretensje zgłaszać należy w  godzi­
nach od 11— 13 w  biurach Związku 
;Obrony Kresów Zachodnich, gdzie u- 
Hzieiane będą wyczerpujące infxrmacje:

1. w  Dyrekcji ZOKZ., Fóznań, Fre- 
,-rdy 7.

2. w  biurze Okręgu Fomorsłaegc 
ZCKŻ.. Grudziądz, Solna 45,

3. w  biurze Okręgu Śląskiego ZOKZ. 
Katowice, Aiidizeja 6.

4. w  biurze Okręgu centralnego 
ZOKZ.. Warsza wa, Nowy Świat 01.

C. Wnioski zgłaszać należy osobiście 
fz dołączeniem pusia danych dokiumjan- 
tów (w  oryginale lub odpisie) ewentu­
alnie ze wskazaniem nazwisk świad­
ków  stwierdzających poszkodowanie

Wobec tego, że wnoski składane da­
wniej przez poszkodowanych sta>v śarne 
tbyły często w  sposób niejednolity i nie 
!odpoi\\ iadający wymogom prawnym, 
jzwraca; się specjalną uwagę na to, że 
zgłosić się powinni i zwrócic ci wszy­
scy, którzy już przedtem potojmowali 
odnośne starania, lecz dotąd me utrzy­
mali co do nich żadnej decyzji.

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
podkreśla, że ontanci niemieccy wnieśli 
tysiące skarg do Trybunału Mieszane­
go  i często w  wyniku uzyskiwać! powa­
lane odszkodowania.

Nie można dopuśdć, aby skody pol­
skie nie były wynagrodzone!

Zgłaszać się do rejestracji''wdani Wszy 
&cy zainteresowani!

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

12.5)

JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
Część piata 1918— 1919, 

(Ciąg dalszy.) 

Odym sicończył, jeaen z delegatów
wielkich moca-istw rzekł do mnie pół­
głosem:

—  Benesz leży na obie łopatki Je­
żeli sprawa będzie dziś decydowana, 
otizymacie wszystko, czego żądacie.

Po mnie zabiał gios Paderewski, któ­
ry  mię poparł w  nadzwyczaj pięknem 
przemówieniu. Niepotrzebnie tylko się 
zastrzegł na początku, że się nie getl i 
z  tonem mojego przemówienia, co \v.\ - 
w-otało nawet wyraz zdziwienia na pwh 
rzach słuchaczów, tkórym ten ton, 
ciwnie, do przekonania traiił.

Wszyscy przyznawali, że tego djiia 
odniesiemy walne zwycięstwo nad Cze 
chami Rozumiał to i Clemenceau, i dla- 
tegu zamkną} dla spóźnionej pory posie­
dzenie. odkładając decyzję Rady Naj­
wyższej na później. Czy był sposób 
wywarcia nacisku, żeby decyzja nastą­
piła bez długiej zwłoki? Doprawdy, nie 
wiem.

Sprawa została właściwie odłożona 
ad acta. Warunki dla tak ego roezstrzyi 
gnięcia, jakiego chciał premjer francuski 
przawodniczący Konferencji, paosuły 
się. Trzeba było czekać pomyślniej­
szych. Znaleziono je w  r. t920, kiedy 
Polska po wyprawie kijowskiej pokor­
nie musiała błagać na Zachodzie o po­
moc Rozstrzygnięto sprawę w  warun­
kach najniekorzystniejszych, ja Kie mo­
żna było dla nas wymyśleć. Czy moż­
na było zapo biedź wprowadzeniu kwe­
stii cieszyńskiej na porządek dzienny w 
owej chwili? Na to odpowiedź mogło­
by dać tylko nasze ministerstwo spraw 
zagrań cznych.

Jeszcze bardziej pouczający przebieg 
miała sprawa Galicji Wschodniej.

Jeżeli w pierwszej połowie wojny gro 
zilo nain niebezpieczeństwo, że, w  razie 
zwycięstwa państw sprzymierzonych, 
po tę ziemię sięgnie Rosja, to od r. 1917, 
od rewolucji rosyjskiej i wstąpienia A- 
meryki w szereg państw wojujących, 
prawo nasze do niej zaczęto kwestiono­
wać z przeciwnego bieguna, ze stano­
wiska fiberalno-doktrynerskiego. Sla 
bym punktem naszych przeciwników bj 
ło, że Rnsini byli całkiem oddani pań­
stwom centralnym i niepodobna było w 
obozie sprzymierzonych zaprezentować 
ich przedstawicieli, którzyby wystąpili 
z rewindykacjami „n?rodu ukraińskie­
go".

Pracujące na ich rzecz organizacje wol 
ncmularskie usiłowały wydobyć ich na 
wierzch w  Ameryce, w owe j Lidze *rod 
kowo-Europejskiej, o której już mówi­
łem. Gdyby się to przedsięwzięcie było 
udało, mielibyśmy jeszcze przed koń­
cem wojny oficjalną reprezentację ukra­

JANIN „ ŁADA WALICKA.

W  s ^ ń c u .
(Ciąg dalszy.)

JcdzKetmy coraz wyżej d w yżej — 
Zasięgamy licznie •flazsnamycih twierdz. 
'unLe-szazunydh na cyplach górskich, 
ntiemal niladlostęjmych i slilTą jakąś ol- 
brzyubią wter śniętych w  zborny kamień 
ne.

— Plodamiie ludowe mówf — zwraca 
się dio nas sżofetr, na chwilę zwalnia­
jąc biegui, że .dljabef ongiś w  wojnie z 
Bogfteui tflskat na nćego siwioatm „ka- 
<inycziiciaimii“ . I tak powstalły te poro z- 
.raucane :gi?aizy i sika*", Które Bóg prze- 
IktSąd ii dlatego nie mogą nic rodzić.

Twierdze te i dziś iszczę służą swo- 
%n celeim i panują dhifeo nad błękitną 
zatbką. Praed chwlllą wspńnriiśimy się 
na siusfedrtl cyipel, obok którego wyso­
ko wisiał? talki f<rt, a teraz jesteśmy 
już ponad raiim. Jedlaiomy tuż przy brze 
(gu... .na saimym kraju góry... Och, a 
taim na dole! Całe piekło czarnych cy­
plów górstotah na szaro - białych jak 
kości Wielkoludów skałach! Przepaści, 
bez d‘nal... Nte patrzeć, nic paiórzeć w 
dół Powtarzam sobie cicho ten nakaz 
tesnbardziej, żc jestem mniej zbudowa­
na zachawaniete się moich tiowaiizy-

szek podróży, cbacuiąscych już na za­
wrót głowy, płacz, brak przytomności 
i  "inne o.bjajv. y  cbomaby górskiej. To też 
z  pewlnetm zadlu wkul eniie.m wyższości 
(mojej aćlmtinistruję im diotbre rady i 
,pryskam wodą na ich śfaane ufryzowa 
no Idczy .1 iNte z tego nie zostante! Kli­
tka smutnie zwieszających sdę pejsów! 
Wiem, że to zfloiśMiwde z mej strony, a- 
le środek ter poimaiga 1 Ni..eumkii są już 
spokojne.

Cała diroga —  to istne arcydzieło 
sztuki inżynierskiej. Robota L wata dlu 
gle lata. Mnćej więcej w  jednej trzeciej 
całej drogi znajduje się dawna grani­
ca austriacko - cza>rooigó(n5tkc, strzeżo­
na btocklrausem. Dzfiś blocfchaus tu 
mienia żaidnagio znaczenia strategiczne­
go j stfuży jaLio koszary dla zaiodarm-- 
irji górskej

Ną wysokości tysiąca metrów czło­
wiek poprofitu zatraca śwńaidiorność, że 
jodzie aultenn a wyóhyllioiiiemiu pozą- po­
ręcz auta zdaje się. 'iż pływu samolo­
tem nad tą krafną sizaroblaiłych skał, 
na których nic już nie rośnte, a tylko 
węże ii jaszczurki wygrzewają się na 
rozpalonych ka.ml':enia/ch.

Tutaj spotykajmy jeszcze niemych, 
zdruzgotanych, mepcurzebnych świad­
ków uporczywej strasznej wojny. Fo 
kolejki liriiOwe, które nad przepaściami 
transportowały tesała, ży, ,vnośćt amui-

ińską na Zachodź,-, coby walsę przeciw 
nam w  sprawie wschodniej Galicji zna­
komicie ułatwiło. Nasza wszakże odmo­
wa wzięcia udziału w  tej organizacji 
położyła całemu .przedsięwzięciu rych­
ły koniec.

Niemniej przeto robota na rzecz oder­
wania Wschodniej Galicji od Połsl:. szła 
i w  Stanach Zjednoczonych, i w  Anglii, 
i nawet we Francji, ile że gorliwie w  
rizm kierank, p-acowah także Czes.

Z chwilą, gdy Radę Najwyższą Kon­
ferencji opanował Lloyd George, i gdy 
stanowisko doktrynerska w  tej sprawie 
znalazło realna podstawę w  punkeie wi 
dzenia naftowym, niebezpieczeństwo o~ 
gromnic wzrosło.

Nasze stanowisko baidzo osłabiał fakt 
walki zDrojnej z Rusinami. Prawda, ze 
bohaterska obrona Lwowa, prowadzona 
przez dłuższy czas własnemi siłami, 
przy neutiaJnem zachowaniu się rządu 
warszawskiego, świadczyła, że ta wscho 
dnia Galicja nie jest znów tak zupełnie 
ziemią ruską, skoro miejscowi Polacy 
zdolni są wytrzymać walkę z Rusinami; 
niemniej przeto przewlekanie się tej wal­
ki nie przemawiało ostatecznie na na­
sz? korzyść. Poziwalało ono wniosko­
wać, żc albo Rusini przedstawiają tak 
wielką i tak dobrze zorganizowaną silę, 
że Polska, jako całość, nie może sobie 
z nimi poradzić; albo że dla znacznej 
części Polaków wynik tej walki jest o- 
bojętnym, że im na posiadania Wscho­
dniej Galicji wcale nie zależy. Ostatnie, 
gdy mowa o ludziach stojących wów­
czas u władzy w  Warszawie, nie było 
bardzo dalekiem od prawdy, jak świad 
czylv wynurzenia na posiedzeniach Ko­
mitetu Narodowego, robione przez za­
stępcę delegata na Konferencję, dr Dłu­
skiego, męża zaufania Naczelnika Pań­
stwa

Nietrudne było widzieć, żc losy Gali­
cji Wschodniej zależą nrzedewszystkiem j 
od wyniku walki na miejscu, że praw i 
naszych do tej ziemi będziemy mogli 
bronić o tyle tylko, o ile ją będziemy 
faktycznie posiadali, o ile bedzie się znai 
dowała niepodzielnie w  naszych rękach. 
Zdawałem sobie z tego sprawę od po­
czątku i to tłómarzy całe rncue w  tej 
sprawie postępowanie.

W  pierwszych miesiącach Konferencji ’ 
przyszła dc mnie z kraju prośba, ażeby 
wyjednać, zajęcie Galicji Wschodniej 
przez wojska alianckie. Odmówiłem sta­
nowczo zrobienia jakiegokolwiek kroku 
w  tym względzie: byłem pewien, że
gdyby taka okupacja raz nastąpiła, rr.y- 
byśmj już do tego kraju nie wrócili. 
Później przyjechała do mnie delegacja 
ze Lwowa, która prosiła, żeby przy po­

mocy mocarstw przeprowadzić rozejm 
z Rusinami. Byli to ludzie zaciń, patrio­
tyczni, którzy boleń nad ofiarami walki, 
nad dziećmi ginącemu w  obronie Lw o­
wa, którzy chcieli przerwać tą tiagedjr 
Mieli łzy w ocza< h, gdy ze mna mówili. 
I tym razem, iakkr twiek wiele mię to 
kosztowało, zmuszony byłem odmówić. 
Rozejm przeprowadzić nie byłoby tru­
dno; ale Rusini, raz uznam w  Konwmcii. 
rozejmowej na zajętym przez nich ob­
szarze, uznani przez Polskę i przez mo­
carstwa, znaleźliby tylu nieproszonych 
nawet protekiorów, że już nie dopu-' 
szczonoby do ich zlikwidowania. Spra­
wa Galicji Wschodniej poszłaby do roz­
strzygnięcia drogą procesu między na; 
mi a nimi przed Radą Najwryższą, pro­
cesu, którego adwokat walijski nie po­
zwoliłby hu przegrać.

— Tam dzieci giną! powiedzieli mi 
moi zacni rodacy.

■- Mnie to tak samo, jak was, boli — 
odpowiedziałem. Ale niema ofer któ­
rych nie należy ponieść, żeby7 się utrzy­
mać w  posiadaniu tej naszej ziemi, bez 
której Polska nie pędzie niepodległą. Je­
żeli chcemy ją posiadać, musimy/ wla- 
snemi silami tę wojnę ruską zlikwido­
wać.

Premier angielski widoki swoje opie­
rał rta niepomyślny™ dla nas przebiegu 
tej walki.

Wreszcie Lw ów  dostał troctię Dorno- 
cy. Początek zrobił jeden z pułków po­
znańskich, który na prośbę Paderew­
skiego pośpieszył do Wschodniej Galicji. 
Wres-zcte i oficjalna annja polska wzię­
ła w  niej udział. Niektórzy politycy na 
Zachodzie zaczęli się niepokoić.

W  owym to czasie, już po traktacie 
wersalskim, zaczął sie przejazd armji 
polskiej z Francji do Polski, me przez 
Gdańsk, bo temu Angija stanowczo się 
oparła, ale drogą lądową, przez Niem­
cy. Obawiano się, żeby ta armja nie po­
mogła do uspokojenia Galicji Wscho­
dniej. Wilson yyymógł na Paderewskim 
przyrzeczenie, że nie będzie ona użyta 
do walki z Rusinami...

Annja ta w liczbie siedmiu dywizji, 
dobrze ii/brojona i zaopatrzona, staki się 
tak poważnym  zasiłkiem wojskowym 
dla naszego młodego państwa, że, po­
mimo zajęcia naszych wojsk walką na 
froncie bolszewickim, Dołożenie nasze w 
Galicji Wschodniej zaczęio się szybko 
popraw iać. Z postępów naszych było 
wlGuczne, że idziemv szybko do zlikwi­
dowania całe, awantury. (C. d. n.)

Roman Dmowski.

N A D E SŁA N E .

(Za <e rubrykę Redakcja ale odpow'ada.1

M I K R O S K O P Y
Zeissa l R elcherta po najniższych 

cenacn, ewent na raty. ćó2t>n

Lena flggg i l f l a ,  L w ó w , f l j f r o ś w  1.

niicdę. Kolejka taika wisi naidi orzepaścią 
ośrrruset makowa przechockj następ­
nie przez naturalny wydam między 
liwiiema umwstertrti Sizazefeiami, opiera 
się na karkołomnym garbie sąsiedniej 
góry i ginie gdzieś w  tej gtnotzJą wieją­
cej martwej IPU  ̂ytnn kamtenney'.

Pnrwńe wiarzyć się mie ch.ue, żc czio 
Wiek potraf® zbudlorwać tę wiszącą-na 
ilnach d-ogę. W  jaki sposób tego do­
konał? Ile to kosztowało trudu, męki 
łujdiaktei, knwlj i offliair.... A  dziiś stoi to 
wszystko be2uż.vito^ne gnożne w  
swej nteotśoi. ponure, jak memento 
zmory, szalejącej tu przez lat par? a 
chcącej wygaibiić cfibhy, biedny, wierny 
a piękny naród azamnagórsSci.

Na najwyższym szczyaio naszej dro 
fet,,' po dwóch godzinach wspinania au­
tem po karkołomnych, zawrotnych w y 
sokośdaoh, przystajemy, by nacieszyć 
oczy sziafdieiu cr.Ców i ioh kamie u nem 
gmizdem! Teraz dopiero poznać mo­
żna, jak potężmym i incfcstaltyezuym 
jest Łowczen, ponun y król gór...

A  na dfugim jego jeszcze wyższym 
szczycie wznosi snę mauzoleum ze zło 
mów, naiiuoiszionych w krwawym tru­
dzie przez ^zairnogóirców dla pierwsze 
go swe®o króla...

Powoli zaezynarńy opuszczać się na 
drugą stronę kajniermego -świata Po

drodze pokazują naim mały, parterowy 
damek i kilka niskich zabudowań, wo­
kół ictórych biegme najnędzniejszy chy 
ba na świec:e maleńki ogród. Ziemię 
naniesiono i kaiHk>vvaitytn<i jakiemuś 
drze likami za^dzoniO': to fet mi a rezy­
dencja króla Nikity. T.u urodziła się o- 
Lcona krolowa włoska... Dziś zniszczo- 
ine to ba-ndzo i przeznaczone ma przy­
tułek dla posterunku górskiogio.

Zje.zażamy coraz niżej i po raz pier­
wszy widzimy wsie czamogórskie. Co 
za nędza! Jailetieś matutkfc chadupki. bu 
dowame z kaimiertiai, nakryte byle 
czem, obok wygrzebane z pod kamie 
n'a poletka, na których dfair/.e\\-aja 
gldziie niegdzie rzueome Kłosy owsa i 
-bardzo mama jarzyna. Mie!sca'tni spo­
tyka się prymityetme zagrody dla ba- 
ranów i kóz.

Kręcą się jakieś pośtiataie naw pół ćzi 
kie, YMitają na® jednak zdaltoka uprzej­
mym ukłonem W okolicach gdzie ro­
śnie już drzewo, obok chałup, poskła­
dane sągŃ przeznaczone na y/ywóz. 
Autu parę iazy ęieręica, i nagle szofer, 
z góry wśród marnej zadem), wydają­
cej się nam istnym rajem, wskazuje 
ncasto

— To Cetymja, stolica uzarnogóry!...

(C d. o.),
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DeMencja P. ?. S.
Spraw? wystąpień a p. Rzewsmego 

;lb. prezydenta Lodzi) z PPS. zatacza 
coraz szersze kr^d. Wystąpiwszy z 
ipaptłL, eapowieaział zrazu że — „dużo 
wie“ , ab nie chce mchowi socjalistycz­
nemu szkodzić swemi rewelacja/ń. 
Wówczas łódzka organizacja, PPS. w y­
dala nrzechv niemu adewwę, w  której 
zarzucała mu, że: w  partj' stzuskal zy ­
sków materialnych, —  że nie należał 
do organizacji „bojowej11 (w  PPS. ucno- 
dzi to za zaszczyt). W  odpowiedzi na 
to ogłosił p. Rżewski pismo, w którem 
Śl.”7 bez pruderji uje, wuia bagno socja­
listycznej demoralizacji, ustaląjsac pewne 
(akta z jej niedawnej przeszłości.

Żali się na „ncroych ludzi" z partji, 
nieznanych przedtem z roboty sociali ■ 
stycznej, którzy przybyli Bo Łodzi, by 
„«a  lObotnikach PPS. żerować bezkar­
nie4.

„I widzieliśmy w  Lodzi „przy o racy" 
niektórych ludzi „socjalistycznych", jak 
urządzali orgie w  knajpach i bili doroż­
karzy po twarzach.. Niejeden z partyj- 
ników sarkał na to i klął w  żywe ka­
mienie lecz bał się otwarcie wystąpić 
przeciw demoralizatorom, wtódząc, że 
są to ludzie zdolni do wszystkiego!“

Stwierdziwszy, że dotąd „sprawki 
pepesuwców pokrywa} miłczenie-m z 
rozkazu" (!), zrywa z niem teraz i oska­
rżę PPS. o następujące nadużycia:

1. Oskarżam CKW. i miejscowy 0. 
K. R.. że zapomocą niewłaściwych środ 
ków chce stłumić w  FPS. głosy prote­
stów i krytyki.

2. Oskarżam CKW. i łódzki OKR., że 
dotychczas pokryw a milczeniem i tole­
ruje przewinienia jednego z wybitnych 
członków Rady naczelnej.

3. Oskarżam CKW. o zatuszowanie 
nadużyć pierwszego obi a z dowieź a 
PPS. v/ Ameryce, Mazurkiewicza, któ­
ry zdefraudował kilka tysięcy dolarów, 
odebranych od robotników ameyykań- 
SKich dla rodzin w  Pofece.

4. Oskarżam władze kierownicze in­
stytucji pepesowskiej „Garnku Ludowe­
go" o lekkomyślne szafowanie groszem 
publicznym: o to, że bezkarnie pozwom 
liły na roztrwonienie na spekulacjach 
giełdowych kilkunastu tysięcy dolaró^ 
wyżebranych od robom, w  Ameryce

5- Oskarżam CKW. o organizowa­
nie za pośrednictwem wybitnych swo­
ich członków konspiracji w organizacji. 
Aczkoiwdck zostało to na przewodzie 
sądu partyjnego udowodnione, to jed­
nak organizator konspiracji należy na­
dal a,o Raay naczelnej.

6. Oskarżam towaizyszy obszarni­
ków Demideckiego i Klemensiewicza, 
że pomimo posiadanych aóbr, rńe przyj 
muia do swoich majątków sierót z Ro­
botniczego Wydziału Opieki nad dziec­
kiem robotniczem".

Wreszcie oświadcza, że nie otrzyma­
wszy dotąd na powyższe sprawy odpo 
wiedzi od CKW., ani od sądu partyjne­
go, o co od dwóch (!) lat zabiega. — 
postępowanie władz PPS. , oddaje pod 
sąd uczciwego człowieka i obywatela".

W  ten sposób przedstawia stosunki w 
PPS. jeden z jej najwybitniejszych dzia­
łacze w. Rzuca oskarżenie najcięższe, 
jakie można organizacji robotniczej po­
stawić: — marnotrawstwo krwawo za­
pracowanego przez robotników grosza 
r.a orgie po restauracjach, — kradzieże,

kpiny z mas robotniczych.

Z rucliu wydartego.
+ „Świat Kobiecy . RetorcH numei 

10-iy izawiera: !,Z krainy mody (o fu­
trach), dok. noweli „Tajemnica latarni 
morskiej", „Rokiterja światła" (oryg- 
korespondencja z Paryża), „Czy Mar ja 
Leszczyńska była dobrą Polką?", Po­
czątek noweli Coopera „W  rocznicę 
ślubu", „ 0  strojach ludowyun jugosło­
wiańskich". Artykuły z dztsd&ny iiigje 
iry, mnóstwo praktycznych przepisów 
gospodarskich i wspaniały dział, żu ma­
ła wy, zawierający 77 model); kosrtjlu- 
mów, sukicń, płaszczy Ltd. W  uunne- 
nzie tym czytamy zapowiedź, że nastę­
pny numer „Świata Kobiecego" ukaże 
się już 20-go października, a zawierać 
będzie barwne oryg. modele paryskie,
16 wzorów robót ręcznych, początek 
kursu szycia, kurs batikoiwania, kurs 
stosowania Henny, korespondencje te­
atralne, nowele iitd.

bA jFU N l (S. Kundiszwili)

Ojczyzna moja..,
Za-arzato aieoo. Wieczna tajemnica 
C'cho otwana się u wrót przestworzy 
Westchnęła do poranku gwiazda bladołica,
",a43iący świt całuje purpurowa zorza.
WiernzyK senny przyleciał i świsnął nad krzewem .
1 powiedział zienn' czemu niebo górze,
1 hen, daleko uniósł, i uśpił powiewem 
Niepojęte przez łudzi. pieśni moich moize.
Zadrżała struna życic u samotnej kry,
Roiii*umiała się cicha opowieść poranku, 
halą srebra zalała przestrzeń nocne kiry,
Znika mrok, wiatr ucieka w  mgieł peiłowym wianku 
Ale ojczyzna moja ciągle śpi w  niewoli. —
I w  letargu łańcuchów, śni mary wciąż cichsze; 
Ludność niewoltia jęczy, i gaśnie powoli,
A  krzirż wolności zgięty, przyklęka na wienrze 
Ojczyzna, matka moja!. Tyś womym żywiołem 
W ognhi walki uchroidsz ducha jasny bLisk;
7abiyśniesz jutrznią w górach i lotu sokołem 
Powstaniesz znów. by ujrzeć zmartwychwstania

[brzask!...
Ale mm czas nadejdzie, niech jękiem Przekleństwa 
Wola was, wzywa pomsty, groźny chór;
Niech świat wie, że głos walki i sua męczeństwa 
Cierpieniem się ożywią, — czeka jutrzni gór!...
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Rozmowa z nowym wojewodą wołyńskim.

Opinja publiczna całej Polski zajmu­
je się wiele w  ostatnich miesiącach sto­
sunkami panującemi na naszycn zie­
miach wschodnich. Ostatnia zwłaszcza 
histórja pod Łunińcem do żywego po­
ruszyła umysły.

W  ocenie stosunków kresowych za­
czyna się w  niektórych umysłach w y­
twarzać nawet daleko idący pesymizm 
i zaniepokojenie. Rząd nasz dążąc do 
sanacji stosunków, zmieni! wojewodow, 
pnviei zadąć ich odpowiedzialne funkcje 
wojskowym. Społeczeństwo polskie z 
wiclkiem zainteresowaniem oczekuje re 
zultatów tycłi posunięć rządu.

Oma 5 om. znalazłem się w  Lucku, 
stolicy Wołynia, na uioczystosci po­
święcenia kamienia węgielnego pod 
gmach szkoły i bursy Polskiej Macie­
rzy Szkolnej, Przy  tej spooooności zet­
knąłem się z obeouym wojewodą w o­
łyńskim —  generałem broni —  Olsze­
wskim Który na moją prośbę udziehl 
nri szereg informacji z upoważnieniem 
podana ich do wiadonnści publicznej.

Uważatem, iż opinja publiczna po- 
wiama usłyszeć zdanie nowego wojewo 
dy pnzedtówszystkiem o stanie bezpie­
czeństwa publicznego, a to z uwagi na 
kilka napadów bandyckich, które na 
Wołyniu miały miejsce w ostatnich 
miesiącach.

Zapy tałem o policję.
P  gienerał Olszewski stwierdził, że 

nastrój policji w chwili obejmowania 
przez niego władzy był nieszczególny. 
Wog&le policji jest zamało. Na odcinku 
>oO khn. granicy na Wołyniu pełni służ 

bę i 000 policjantów, a zatem na 1 kim. 
wypada zaledwie trzech. W  dodatku 
zapowiedź utworzenia korpusu straży 
pogranicznej wytworzyła wśród poli­
cjantów szkodliwy nastrój z powodu 
obawy, że zostaną zwolnieni po utwo­
rzeniu korpusu. W  takim nastroju nie 
mogło być mowy o  naicżyitem pełnie­
niu służby

W  celu usunięcia tego sianu, p. gene- 
lał po porozumieniu się ministrem spi. 
wewnętrznych wydal rozkaz do policji, 
w którym prócz żądania sumiennego 
pełnienia służby, zapowiedział ścisłą 
kontrolę, oraz podał policji do wiadomo 
ści, że jest poinformowany, iż nie grozi 
poKojantom zwolnienie, przeciwnie po­
informowany jest, iż po 1-szym stycz­
nia 1925 r. część ich pójdzie do służby 
w kraju, część —  zawodowi podofice­
rom ie —. po przeszkoleniu wejdzie do 
korpusu jiograiiiczncgo, a tylko ci, któ­
rzy teraz n-ie będą pełnić swych obo­
wiązków należycie, będą zwolnieni 
e wentualnie oddani pod sąd.

Rozkaz ten wniósł uspokojenie.. Na- 
ogół stwierdza generał, iż policja ma 
ciężkie warunki. Policjanci pełnią obo­
wiązki aa 2 zmiany po 12 godzin na do

bę, z tern że drugie 12 godzin są w  po­
gotowiu. Korpus pograniczny ma być 
sformowany w  najbliższym czasie. W o- 
łyń otrzyma jedną brygadę.

Generał zaznaczył, że granica nie mo 
że być tak zabezpieczona, by w' nocy 
nie mógł się przeteraść pojedynczy czło 
wiek. Jest zdania, że w  obecnej chwili 
ochronę poszczególnych osiedli ludz­
kich zabezpieczyć naieży organizacją 
samoobrony obywatelskiej. Starosto­
wie wołyńscy otrzymali już upoważ­
nienie wydawania broni pa mej obywate­
lom pewnym uod względem lojalności 
państwowej. W  tej chwili wojsko obsa­
dziło punkty najbardziej ^grożono, po 
wsiach zarządzono straże wieikikie i 
kontrolę dowodów osobistych P. wo­
jewoda Uczy, że ta zorganizowana sa­
moobrona obywateli — pod Kiei uwriern 
i kontrolą policji — przyc zyni się ao 
całkowitego zapewniania bezpieczeń­
stwa rmbkcznego.

W  dalszej rozmowie ze urna podkre­
ślił <p. wojewoda szkodliwą dla Polski 
działalność niektórych oosłów z t. zw. 
szesnastki i wyraził zdziwienie że 
Sejir nie pociąga tych posłów do oupo- 
wiedziainości.

Sądzę że opima ta wojewody wo­
łyńskiego powinna być wzięta pod uwa 
gę przez Komisję nietykalności posel­
skiej w  Sejmie.

Poruszyłem w  rozmowie po łożenie 
funkcjonariuszy państwowych na W oły 
niu. P. wojewoda potwierdził, iż warun 
ki, w jakich pracują wszyscy urzędnicy- 
są wprost opłakane.

°rzedewszystkiem brak mieszkań. 
Rodziny złożono z 6 osób mieszczą się 
w  jednym pokoju. Często urzędnicy 
mieszkają kątem. (Ja osobiście stwier­
dziłem w Równem, iż kurator okręgu 
szkolnego mieszka w  jednym pokoju, z 
wizytatorem szkól). Prónz żywności 
wszystkie artykuł}7 są tutaj droższe 
Uiż wrewnątrz kraju. Praca oiurowa nie 
jest ograniczona godzinami urzędowe- 
mi, fŚKędnicy pracują d o  kilkanaście go 
dżin dziennie. Warunków dla kultural­
nego życia towarzyskiego niema żad­
nych.

Zachodzi nagła konieczność wyma,me­
go polepszenia uposażenia funkcjonału 
szy państwowych na kresach. Na grani 
cy wybudowano zaledwie kilka stra­
żnic policyjnych, a. potrzeoa ich setki. 
Budowa demów -urzędniczych idziu not 
woli; w  Łucku buduje się 5 domów, w 
których znajdzie pomieszczenie żale- 
dwie kilka rodzin urzędniczych.

P. wojewoda stwierdza, iż prće>a czę­
sto wyolbrzymia fakty. I tak Jeden z 
dzienników stołecznych, a za nim nawet 
„Polska Zbrojna" .podała zupełnie nie­
ścisłe wiadomości o ostatnim napadzie 
bandytów na stację Mohylany, Podano 1

irnanowicie, że banda zoomotowala 
bombami budynek stacyjnj, niszczyła 
urządzenia telegraficzne i telefoniczne i 
zraniła 15 ludzi. Faktycznie było ina­
czej. Kilku napadających bandytów od­
pędzono, granaty rzucone do stacji nie 
eksplodowały, a te, które padły opo­
dal, eksplodowały powodując tylko w y ­
picie 15 szyb. P. wojewoda uważa słu­
sznie, iż tego rodzaju jrnfotmjacje prasy 
są na ręk^ bolszewikom. Należy zorga­
nizować unormowanie sciśłe prasy: do­
tychczas niema agencji Pata ani w  Luc­
ku ani w  Równem.

Na zakończenie rozmowy wyrazi} p. 
wojewoda swój pogląd na żądanie miej 
scowego społeczeństwa polskiego Zda­
niem jego każdy Polak na kresach po- 
wmier, promieniować swą polskością i 
przyciągać do siebie tolerancją i życzli­
wym stosunkiem ludność niepolską. W  
szczególne ćci ziemiaństwo polskie win­
no brać czynny udział w  życiu społecz- 
nem i samorządowem i starać się usu­
wać istniejące dotychczas przegrody 
stanowe.

Ze swej strony zapewnia p. wojewo­
da jaknajusilniejsze poparcie wszelkim 
wysiłkom społecznym na polu oświato- 
wem, kultura lnem i gospodarczem.

Podziękowałem p. wojewodzie za 
jego uprzejmość i opuściłem gmach wo­
jewódzki z cuodatniieni wrażeniem. Ge­
nerał ma wszelkie warunki osobiste na 
to, by być dobrym wojewodą, by pod­
nieść wysoko autorytet Rzpltej miesz­
kańców kraju. Społeczeństwo polskie 
wszelk.ch odcieni pragnie w nim wi­
dzieć pacyfikaiora kraju.

Jan Kornecki, poseł m oejm

Do rzemieślników całej 
Polski.

Nadchodzi „Tydzień Lotniczy", pod­
czas którego cały naród będzie skła­
dał ofiajy na Arajniużenie siły' ohronnej 
Polski' w dZŁeiclżi-nie fctńtctwa. Wiemy 
ozem ono jest i jaką crecyidującą rolę 
odegra w  pnzystzirej wojnie, która roz- 
gryneać się będzie w  powietrzu. W szy 
stkie państwa swiaita gcrączl owo pra­
cują nad stworzeniem kadi’ lotniczych, 
armjj naij owietrznej. Sąsiedifi nasi i za­
ciekli wrogowie —  Niemcy i Rocsja — 
Po cichu budują tysiące samolotów, 
■które w  pewnej chwSli zaituikoczą nad 
Polską, zasypując ją poetykami z ga­
zami tnjffącemii.

„Tydzień lotniczy" ma1 być tygod­
niem, w  którym afcejt społeazie.istwa 
połączy się z  akcią rządu dla uświado 
.mienia' całego namdujg giożącem nie- 
bezpkczeństwite, w  którem każdy mu­
si dorzucić swój gnasz na wspomoże­
nie polskiego lotnictwa. Musi, bo teni 
broni siebie i swój dotm urząd grozą na 
jazdu nieprzyjacielskiego.

,i,Rzemieślnicy! Nasze cechy sirazo- 
walły kiedyś imzy murach i basztach 
miast polskich, Ibyłiiśmy zawslze nieo- 
statril gdy Ojczyzna sitawalia w ooli- 
cau riiebezpje.qzenstwa. I iteraz nas nie 
zabraknie.

Rzemieślnicy1 Połączmy nasze otia- 
ry, niechaj kaiżidy z ’nas da jeden złoty, 
•iśechaj da ile może, a źlożytmy wielkie 
sumy, które pozwiplą abuidbwać i ofia­
rować Polsce Samoloty. Z dluaną bę­
dziemy patrzyli na szybującego w  po­
wietrzu stalowego ptaka, na którego 
skrzydłach odczyiamy nazwę: „Rze­
mieślnik".

Cechy, Towarzystwa rzeauieślmcze 
i poszczególni koledzy, którzy wezmą 
do semca powyższy projekt, raczą nad 
syłać zebrane ofiary pod adresem: 
„Redakcja „Gazety Rzoiniieśinuczcj‘, ul. 
Miodowa 14, Warsizawa, lub przekazy 
wad je przez P. K. O. Nr. 1297 dla tej­
że 'redńs.oji. Na przekazach prosimy u- 
miesizlczać adnotację: „Na samolot rze­
mieślniczy". Szczegółowy wwkaz ofiar 
będzie drukowany w  „Gazeeóe Rze­
mieślniczej".

Ceutralnei Towarzystwo Rzemieślni­
cze w Państwie Polskiem, Związek 
Rzemieślników Chrześcijan w War­
szawie.
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Listy z Ameryki.
X.

Sokolstwo polskie w Am erica upada. — Wielka defraudacja. —  burzliwy 
zjazd w Brooklynie. —  Zamacn na poi skość Sokolstwa. — Delegacja z Polski 
i Konsuiowie na znak protestu schodzą z estrady.— Dr. Starzyński ratuje sy­

tuację i Sokolstwo uratowane dia Pol ski.

Frad poświtsceniem kościoła 
na Siwienia.

Przeszłość Zniesienia złączona jest 
ściśle z przeszłością Lwowa. Cały sze­
reg historyków naszego grodu Wagile- . 
wicz, Szaraniewicz, Widman, Rasp po­
wtarzał, porzuconą już dmiaj, hipotezę, 
że pierwotny Lwów  założony w poło­
wie XII. wieku przez Daniela Romam-o- 
wicza dla syna Lwa leżał w  miejscu, 
gdzie dziś wieś Zniesienie, było to miej 
sce oLoło dzisiejszej cerkwi, gdzie do­
tąd pod górą zamkową jest większa 
grupa zagród cV charakterze wiejskim. 
Obecna -osada zwana Zniesieniem po­
czynająca się u żółkiewskiej rogatki jes* 
tworem nowym. Dawne Zniesienie ko­
ło cerkwi stanowi dzisiaj tylko zniko­
mą część osady. Natomiast wzdłuż dro­
gi od rogatki żółkiewskie? do óbousk 
powstałą cała gęsto zabudowana dziel­
nica handlowa opanowana niestety 
przez żydestwo, a na polach pomiędzy 
tą drogą a dawmem Zniesieniem zwa- 
nem dzisiaj „starem" rozbudowało się 
„nowcA* zwane także kolonią, zamiesz­
kałe przeważnie przez ludność narodo­
wości polskiej.

Tam przed wojną nabyli 0 0 . Re­
demptoryści rz Mościsk piękny piać pod 
budowę kośc;oła i klasztoru, a gdy od 
zamiaru osiedlenia się w  Zniesieniu 
odstąpili, płac odkupił w r. 192#, śp. ks. 
Arcybiskup Bilczewski dla przyszłego 
kościółka i probostwa.

Zmarły Arcypastenz, który rozs.ai po 
dyecezą swojej setki kościółków, szcze­
gólną uwagę zwracał na Lw ów  i jego 
otoczenie. Oprócz wspaniałej świątyni 
na grodeckiem pragnat na stryjskiem u 
zbiegu ulic św. Zofji, Dwernickiego i 
Racławickiej osadzić tych samych 00 . 
Redemptorystów, a gdy do tego ue do­
szło, wydobył i  zapomnienia kośció­
łek św. Zofji i utworzył przy nim _ eks­
pozyturę powierzoną Księżom Misjona­
rzom. Na peryferiach miasta utworzył 
posterunki Kapłańskie w Zamarstyno- 
wie, Kieparowic, Lewandówce. W  dal- 
szem otoczeniu Lwowa powstały sta­
cje duszpasterskie, w Barszczawicach, 
Siehowie, Żydatyczach, Brzuchowicach.

Gdy w  Zniesieniu po nabyciu placu 
zamyślano o budowie kościółka, był to 
czas gwałtownej dewaluacji naszej mar 
ki, kiedy nie można było obliczyć Jakie­
gokolwiek kosztorysu zamierzał©] bu­
dowy. Aby nie zwiekać zamieizono 
wznieść tymczasowy barak podobny 
temu, który w  Zamaistynowie prze­
trwał lat dwadzieścia. F^zy zyczliwem 
poparciu P. prezesa Barwiczu i pomocy 
p. nadinspektora hhlczera nabyto od za­
rządu kolei barak stojący od czasu woj 
ny przy stacji Podzamcze. Z uzyskane­
go z nozbiódri drzewa i przy hojnci oRe 
rzc w materiale od Zarządu dóhr Bro­
dy wybudowano obszerny kościółek 
drewniany z wieżyczką, wewnątrz otj n 
kowany, odbiegający daleko od zam e- 
rzcnegto pierwotnego baraku. ( Iprócz 
państwa Brody pospieszyli z hojnymi 
ofiarami Kuria Metropolitalna;, zawsze 
ofam y p. Stanisław hr. Badeni, p. Ste­
fan Baczewski, Zarząd główny Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej, sekcja wischo 
dnia i kilku zacnych obywateli III. 
dzielnicy. Ochotni Polacy w Zniesumu 
przeważnie raezasobni składali grosz z 
radosnem oczekiwaniem. W  ostatnich 
dniach Prezydium miasta przyrzekło 
znaczną subwencję.

Zniesienie łączy się bezpośrednio z 
miastem i fabryczną jego częścią, dziel­
nicą lik, liczy około 2CC0 polskiej lud­
ności na przeszło 5000 mieszkańców, 
ma 7 klasową szkolę powszechną o 16 
silach nauczycielskich. Wobec tego wy 
budowanie kościółka należy powitać z 
wielką radością i nadzieją, że w naj­
bliższej przyszłości powstanie tam oso­
bna parafia.

Poświęcenia dokona w niedzielę dnia 
12 października o godzmie 10 przedpo­
łudniem dr. ks. Arcybiskup Twardo­
wski.

Czas wyrównać 
'prenumeraty!

Sokolstwo nasze na ostatnim zjeź- 
dlaie w Brooklynie cudem prawie za­
trzymało się nad1 brzegiem przepaści! 
Nurtujący całe u, ychodźtwo prąd w 
Polsce wyraźnie wrogi także w jego 
szeregach w duszach mniej barto w- 
nyah poczynił spustoszenia wprost 
Btmaszne.

Co za powód-.., Gdzie przyczyna te 
go wszystkiego?...

Pisałem już, że na Sejmie Związku 
Namotdlowego Dolskiego w  Filadelfii by­
ło kflkudziesitęcfu delegatów, którzy po 
wrócili z Polski, straciwszy tani wszy 
sfkłe oszczędności całego życia i wię- 
iKszą część takich, którzy pomieśk do­
tkliwe straty przy zamianie dolarów 
na marki. Na Zieździe Sdkjołów1 bj la je 
szcze inna kategoria dość liczna: Byli 
tacy, którzy wyszedłszy cało z ognia 
bitew na polach Francji, przeszli po­
tom całą bohaterską Kamipanję w  obro 
nie Lwowa, a później jeszcze, jako 
wtórni ochotnicy w  obronie przed bol­
szewickim zalewem Warszawy. I w 
nagrodę za to, po przetrzymaniu mie­
siącami w opłakanych obc-izach koncen 
tracyjnych, odtełano ich do Ameryki, 
adeimiaializibwanych, obdartych i

Powrócili z goryczą w sercu. Nie­
szczęście chciało, że wielu z nich ze- 
.aknęło się w Polsce z łudlżmf, którzy 
kpili sobie i szydzili z uczuć patrjoty- 
czrych, które kazały im rzucić dom, 
noldfziny, stanowiska, niosąc w  ofierze 
młode życie za. wolność kraju., którego 
często wcale nie znali, bo rodzili się i 
wyionoiwali za morzem.

Pamięć chwlil wńelkicti umesiień, try­
umfów, pośwmęcema, śmierci druhów 
senwecznych na polu chwały, eieriiień 
całego narodu \V powojennym chao­
sie, zatarła s5ę w  zupełności, a pozo 
stało poczucie krzywdy osobistej, sod 
wrażeniem 'której łatwiejszy już zna­
lazło dostęp do duszy zwątpieniem i 
rozpaczą żanej, każde oszczerstwo.

W  tych warankach me można się 
dzRróć, żie Związek Sokołów Polskich 
w Ameryce, jeszcze w  rolku 1919 liczą 
cy przeszło 3G.OGO członków, Który na 
boisko sokole ostatniego Zlotu Waine- 

• go potrafi’ wysłać przeszło 5.000 ćwi­
czących. który Armji Polskiej wre Tran 
cji dał przeszto 5.000 najlepszych swo­
ich dtnułiówi, na ostatnim przeglądzie 
sił swioćch w  Brooklynie,, lilczyit nie ca­
łe 10.000 członków, a na boisku zloto­
wym wystąpiło zaledwie 200 star­
szych Sokołów .. .  A w  Wydziale 
Związku zapanowała zaraza moralna... 
błoto! Do wielkim wodzu Starzyńskim, 
Płutaiakii, defraudacja funduszów soko­
lich, wysokości której dokładnie me o- 
kneślono, a dochodzącej, jak przypusz­
cza następca Phitnickicgio w  urzędzie 
Abczyńskli nawet do 12 tysięcy dola­
rów  . . .  I co najboleśniejsze, zupełnie 
bezkarne tolerowanie defraudantów aż 
do dni Ziazdlu, zaleidlwiiB tylko sus pen- 
dawanych w urzędowaniu .. .

Jeszcze na Zjeźdz-ie upierał1 się pre­
zes Abczyńslkii i inko warunek przyję­
cia ponownie kahjdiydaiiury postawił źą 
danie, by go uwolniono od obowiązku 
oddania sprawy dafiiauidlacji do sądu... 
w Ale to właśnie było ostatnią kroplą, 

iktóra przepdllnla czarę iziła i dio upa.tr,• ę 
tania przyyródlla dostateczną więk­
szość delegatów Zjazdu taik, że w 
chwili, gdy stary wódiz Sokolstwa., pre 
zes honorowy Związku Starzwński o- 
śufadczył, żc nciminaqi!ę mrzyjmuie, 
było ich dosyć, aby kandydaturę tę 
poprzeć i przeprowadzić.

p ozoj;tąła bowijein ta tyllko ostatnia 
deska jrakywjama boRotoiiwa: Pjostawie-

Chicago, 18. wirześnia

nie na jego czde cz)lc,wikłka który je 
przy odirowiednój pomocy _ z bagna 
wyprowadzić potrafi. Jecmego tylko ta ■ 
kiego ma Sokolstwo, a jesrt mmi dr. Sta 
rzyński, który przev iodnfczyił mu, gdy 
do wdcMcgo czynu się sposobiło, twór 
ca jego potęgi! i chwały, uio^estnik je­
go prac* wralk i poświęcenia który je­
dnak jak wielu innych, zilaimainy wal­
ką z przeciwnościami, z rozpaczą pa­
trząc na to, co się dzieje z j^go uko­
chaniem So/kolstyrem stradł wszelką 
wiarę w  to, by się dało je uratować 
i na wszelkie namowy i prośby, bv na 
nowio twarda, dłorną ujął ster jego sko 
łatamiej nawy, odpowiadał cldtmownie.

Do wy|głiosizenitu pnagramowego prze 
miówiienia W dzień oillwaraia Zjazdu, w 
kiórem' zaklimal delegatów do dbcho- 
warera wfary Polsce i Przykazaniem 
Sclkcłego Zakomiu, odjechał do PiAsbur 
ga, niechcąc peprostu potrzeć na tę 
hańbę, jaką jego zdaniem nieodwołalnie 
okryć się rnusi...

I mię mylił siię w  przeczuciach sw o ­
ich i sądzie.

Przygotowany' przez Abczyńsikiego 
projekt nowej komstyitucjh zmieniał 
kardyirialmie Zakio/n Sokoli, przednią 
stiraż !itarodcnvą pokką na wychodż- 
tw ;e, w  zwlJąizełk Klubów sportowych 
amerykański,ch, a gniazda sokole w 
szkoły, \v których plantowało się pro- 
Wadzenię nauk ulaKyfaijących siktada- 
me egzaimrmów' kandy'datom na. obywa 
tell amerykańskich.

Dokładtafe obmyślone pociągnięcia 
złożyły się ma to, że cafy plan Ab- 
ezyńir-kteigio przektre ilenfa wszystkich 
zasad sokolego Zakonu i skierowania 
go w  całości na szenokii a wygom iy 
gościniec amerj’kański, przyjęty został 
w  tempie "lrezjmiernie szybkim, jedno­
głośnie, bez dyskusji i opozycji.

Nie było wtedy na- sali żadnego z 
wybiltóte.tszych i w  całej pelfni uświa­
domionych delegatów. Pracowali w 
kemisraah. Nową konistybrclję nrzyjmo 
waia Izba. w  skłhdziie o połowę zmnfej 
szonym. Abczyńskł umyślnie tak tern 
jwjkierowaii. Ale omylił się, jeżcl są­
dził, że wszystko, już załatwitone.

W  ostatnim dłnńi Zjalzidti, Komisja 
Rozwoju szeroko miofy.wuiiąc tę spra­
wę, zaż,ądała amiiany zaisadnńczych pa- 
ragTćtfów konstytuculi i pnzyzmanna p<.l- 
nycli ptraw obywaitcióm Rzeczypospo­
litej Dolskiej.

Wywiiąza/la aię dlliuga i namiętna dy­
skusja.

Zabiera igłus delegat Sokolstwa z 
Dolski, druh Lidewlicz, wiceprezes 
Warszewskiego Oikiręgu j z goryczą 
mówli o irern, na co już trzeci tydzień 
patrzy i słnicha na naszych Sejmach. 
Polki w  Wtlessbarre najwięcej jeszcze 
okazały Patfjotyzmu ptłsikiicigo, W  hi- 
ladełfja półne pnaiwa piz;~anano na,wet 
obywatelom Kanady, a od.mówńnno icli 
obywatelom Rzeczypospolite! Fo!sk,ei... 
Wte i rozumie, że jest to konrecztic- 
ścią, do której tego typu organizacie 
zastosować się muszą, ale na ■ miłość 
Boską nie organizacja sokola! Sokol­
stwo zawsze buntowało się przeciwko 
każdej myśli krępującej prawa przy­
rodzone polskoŚGi. Sokolstwtn umiało 
żyć i rozwijać się i wykonywać przy­
kazania swojego Zalkonu pod najwiot­
szym uaieskiem, wbrew wszelkim ko­
nie aż no śoloi u... Zachowajcie przynaj-
ininbj tę jedną,, tak przecież Pol ice za­
służoną organizację v\uszą w czystości 
i wii<orno'śai_t!a witym idettliotit...

Druh Swtątkiewiicz. którego Abc/yń 
ski sprou adiad z I-juAski niby dia pro-

,vaczerna Kursu -instrukfcorsksego, a dał 
mu , całk sem "nną rohatę ‘ oz-uje się 
tem wszystkicri cburzoiny j oibiażoaiy 
dlo tego stopnia, że zrzeka s,5ę g łosu j

Ale na nić siię adlafy przemoc tona 
serdeczne i gorące Soitidlćcw staiogo au 
toramenćt i igiości z Poliska.

Masz\Tna wykazała niezwytkłą swą 
siłę. Za podltrz. imamem dawnej uchą a 
ły  padłio głloisów 80, nrzeajw 59...

ZgaiisK.eni, oburz/eni'1 delegaci Sokol­
stwa z Potoki i obaj Komsulowite prote­
stacyjnie zeiszLl z estradly.

Abczj^iislki znów tryumfował!
Była gtadzńna 12 w południe, czas 

wyznaczony na bankiet na płok!ad'zi.e 
„Estonjii".

Z rozradowanean seroont zaprosił de 
legatów na czekając,' już autobusy.

Aię w tej właśnie chwldi przyjechał 
z Flittsburga wizytirany alarmującymi 
telegramami Starzyński i kiedy jedni 
bartKictow ah, stara wypróbowana 
gwandja ttkladala plany oonowittcgo a- 
taku.

Po powrocie z bankietu itrmimfato- 
rzy  zaSKoczeni zostali oświiadczeineir 
, eprezemtacji Okręgu Pierwszego, nc- 
wońttrsKiego, że jeżeli uchwała pozba­
wiająca praw obywateli Rzcczyposixi- 
llbe-j Po'LsiK:eii n:ę zostanie zniesioną, o- 
kręg 3dh występuje ze Związku.

Zirytowani zwolennicy Abc^yiiskie- 
i&o broniąc isńę zadekle nie panują nad 
sobą, demaiśkiudt silę. Fadaj<t słot' a ob- 
raziiiwe, publiczne na sali, n.e jak da­
wniej po katach tyłka, pod! adresem 
Poiski i delegacji Sokolstwa z Ojczy­
zny. Koirzysitają z tego wierni starym 
hastcim Solkolti. Druh Datneir, kieroiwmik 
Wyd^ału Praumegic w  Kousiulace no- 
wciiorsfcim, stv liordtza że w u-stuwo- 
dawistwiie amcwkatiskieirr nne ma jctH- 
wa. ktlóicby zmuszało organizacje V<cl- 
slkie do tego, by iich urzędnicy byli o- 
bywuitelaimi Staniow Zjednoczony eh ... 
To fałsz! — wioiła. —  Wprowadzają 
was v. błąd!

Wygłasza ptomiieniną miowę Starzyń 
s-kii Mór-,li jako ODywaucl anneryi-ański, 
ałe pnorastuje przeciw pozb?\, iauu 
praw obywialteli Rżeazypospołit&i w 
Sokolstwie.

Przy ponawnem giłtosoiwanliiu za re- 
ikionsidcracją paJto 95 grosów', przeć:'.© 
37. Większość prziey yżsizaoiaca Potrze­
bną db obałanlia uchwały dwfe trze­
cie głosów,

Po raz ostaitni wyfkatzał Abczyński 
siłę sitwcirzonej przez siebie maszyny, 
•kiedy na jego żodanie, którem nwamn 
kowal przyjęcie urzędu ptezesa. ziuic- 

toriono 87 głosami przeaw 37 uchwalę 
polecającą przysziemu prezesowi W y- 
dziaihi wyitoczaniie procesu deh-ąuda- 
tom

I... na tei uchwale się przeiw-irócif. — 
Potrzebna do 'tego wdęKsaoś^ delega­
tów zrozuufaifa, żc takie stanowisko 
jest bctzuiagłedine sprzeczne z etyką 
••sokolą, że me można Dozwolić, aby de 
frauiaaibdi w  dalszym oiagu drwi? so­
bie w  oczy 2 Sokołów, szyderczo rzu- 
cainymi drwinami: „co nam zrobicie"! 
—  siejąc zgorszenie w  szeregach i tok 
już zdemoralizowanej mfodlzieży, któ­
ra zacnęcona bezkarnośclia 1 nic wi­
dząc ręki karzącej, curaz ttilżej staczać 
się będzie...

Pordeważ walika toczyła aię l^rzez 
3 .godziny między obydwoma kandyda
taimi na nic pi^zyjunowainie nomiiua-
cji“ , w  czasie której r>dbyiilo się gene­
ralne prz©pranie brudów DiOprzcdnicli 
Wydziałów, Starzyński w  momencie
psychologrozniym' nominację przyjął, u- 
przedzająic Abczyńskicgo, który z kur­
tuazją oświadczył, że mu z meżem tau 
TMlsce i Sokoistiwu zasłużonym na ba­
lot iść nie wypada.

Ale jalką sułę m'ał ćio końca i w jak 
Wiieiklwm nebezpiaczeństwfe polskość 
nic tylko wychiodźtwa. ale przed niej 
jego straży — Sokolstwa, dowodzi 
fakt, że za wnioskiem aby Starzyń­
skiego, wobec oświacićzena jego prze- 
aiwmńka. obrać przez /akiaimacię, g! usu­
wało tydko 87 deRgatów, przeciw 83...

Przypomnieć jeszcze musze, że mo­
je oskarżenie, zarzucające Abczyńssne- 
Tini zdradę zasad Sokolego Zakonu i 
protest przeciwko jego nomiinacii. zna­
ny obecnie oałtrj Pelonji z prasy, nie 
był na plenarnej sesji czytany. Maszy­
na skięeńla ' ’1lU ^urk w Komisji.

(C. u. a-).. Stanisław Dsacła.
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Lwów, 11 pazazierniKa.
"TE ATR WIELKI.

óooota, i l  brn,, o g. 5 popoł. „K iliiiski“ , 
tprzedstawenie dla mlodz->eży szkoilnej). — 
O g 7.30 „Komisatiz sowieck‘“ .

N‘caz>ela. 12 bm., o %. 3 popor .KiJinsK'", 
(przedstawieni popularne). —  O g. 7.30 
„Prorok".

poniedziałek, 13 bm„ o g. 7.30 „Konrsarz 
sc-weck*".

Wtorek. U  bm.. o g. 7.30 „Prorok". 
Środa, 15 bin., o g. 7.30 „konrsarz so­

wiecki".

TEATR /ViAŁY.
Sobota. 11 bm., o g. 7.30 „Jutro pogoda". 
Niedziela, 12 bm., o g. 7.30 „Świderek". 
Poniedziałek. 13 bm., „Profesor Klenow". 

(po raz ostami).
Wtorek. 14 brr., „Podatek majątkowy", 

farsa w  3 akt. Siedleckiego, (premiera).
Środa, 15 bm., o g. 7.30 „Podatek ma­

jątkowy".

TEATR NOWOŚCI.
Soboty 11 bm., o g. 7.30 ..Pijacyk". 
Niedz‘ela 12 bm., o g. 7.30 „Pajacyk" 
1'on'euz'a.ek. 13 bm,. o t. 7.30 „Żółty 

kaftan".
Wtorek, i4 bm.. o  g. 7.30 „Pajacyk". 
Sroaa, 15 bm.. o g. 7.30 „Pajacyk".

Towarzystwo Pi :yjac!ól Sztuk Pięknych
(gmach Muzeum Przemysłowego). Ogólna 
„W ystawa Jes'emna‘ ‘ artystów malarzy 
oraz wystawy indywidualne piof Pawła 
Qaiewsk'ego « prof. Adama Bunscha.

Do P.T. Prcsiumgrafoiró!
Z  dniem 15 października wstrzy­

mamy wysyłkę dziennika tym 
wszystktm P. T, prenumerato- 
-ciii, którzy do 15. U. m. nie od­
nowią prenumeraty za paździer­
nik i nie wyrównają wszystkich 
zaległości!.

—  kredytów wekslowych udziela pol­
skim kupcom * rękodzielnikom oraz przyj­
muje najwyżej oprocentowane wkłady 
oszczędnościowe —  Małopolski Bank Ku­
piecki, L.wów. Hetmańska 8. Tei. 8 64.

Z  Sa U  S Ą D O W il j .

O krzywoprzysięstwo.

—  Podatek majątkowy. Teatr Mały po 
kdku ostatnich poważnych sztukach wpro­
wadza na scenę we wtorek tę air.cywosoig 
farsę znakomitego p-saraa. która aktuakiu- 
ścę tematu, komicznemu Sytuacjami 1 świe- 
tnemi postaciami zdobyto sobie wszędzie 
ogromny sukces. To też istotnie „Podatek 
majątkowy" zdiolny jest rozśmieszyć rrn- 
wet nałogowego metonc^obka, 'tyję w  nim 
jest werwy komicznej - beztroskiej weso­
łości. Reżyseruje go K. Okornicki, * w y- 
biuwszy solbc idealna obsud^, gdyż grajg 
tak‘e znakomite sdy, jaik pp. Transzo. Czai- 
rowską-, Kw^atkiewiczowiS'. Rowfaska, da­
lej ,Niem'rycz, Skrzydłowsk-a, Orzechowski, 
Okonkck'. Nawrocki, ZbrojewsKi i inni. 
Wtorkowa premiera w Teatize Małym za­
powiada się w ę c  jako wieczór humoru i 
bezustannego śm'cchu, którego obecne tak 
wszystk-m potrzeba.

—  Na popu^ne przedstawienie „Kthń-
sDegu" w niedzielę papoiudniu itstonowfatto 
specjalnie niskie ceny, by wszystkim dać 
możność „jrzcnla. tej pięknej, barwnej 1 
z przepychem ustaw ionej sztuki, której 
bcliaterem ,-est szewc-patrio.ta i ludność 
Warszawy. Bilety wstępu sr'zedaja tylko 
kasy teatralne.

—  Premierowy aBonamen,. Przed wojna 
we wszystkich teatruich istniał .abonament 
prenherowy, z którego wiele osób korzy­
stało. 1 'yrekcja leatrów lwowskich posta­
nowią przywrócc ten aihom imant premie­
rowy specjalnie ctta mu-oSn'ków teatru, 
których zawsze najwęcei gromadziło się 
nu werw szych ppzjedstewjeiJtoch. Z powodu 
ciężk!cli warunków finansowych, nawet 
najgoiętsi zwolennicy teatru wśród naszej 
inteligencji n'e są wstanie kupować b'bty 
wstępu na prennery m  nełna cenę. Aby 
więc on pójść iaknajdaibi na rękę i udostę­
p n i piennery, zaprowadza si'ę specjalny 
abonament premierowy. podzielony na 
dwie kategorie: 1 kat.: fotele od 1— l i  rzę­
du i całe I p-ętro w  Teatrach Wielkim ‘ 
Nowość', zaś w Teatrze Małym od 1 -7  
rzęd.i na 11 premier —  45 zł.; 2 kat : re­
szta ioteli parteru i II piętro w Teatrach 
W 'elk;in 1 Nowości —  3u zł. (n. b za 13 
premu-i). Loże (znowu 10 premier) —  150 
zi. Abonament ten duje w jęc odbiorcom I 
przeszło 4U prc. zarań! Abonamenty pre­
mierowe mogą naibjrwać wszyscy bez \vy- 
jgtku, a w «tne są one na wszystkie przed­
stawienia (z wyjątkiem popularnych). a 
więc ważne są w  sobpty, niedz'efc. święta
1 r.a gościnne występy. Jest t.o istotnie el- 
brzyime udogodnienie, które szerokie rze­
sze nasze', inteligencji powifajg napewno | 
z radością i skorzystają z niego sf.wnp!'- 
\t!e. Sprzedaż tych premierowych abona­
mentów odbywać się będzie u kasjerek w 
Teatrze Wielkim w  zwykłych godz'iiuJi 
urzędowych, a rozpocznie słę od 'penie- 
dz'atku Zaiznaczyć u/.ieży, że teatr Iwow- 
ski jest p'er\vszy, który wpro\yadzi te 
ogromne zn':zk' nawet na premie, y.

(ik) Wczoraj toazyta stfę w  dalszym 
oiągiu przerwana 19 września nozpra- 
iwa pnzeciiw Aleksandrowi Le wżekie- 
mit, ostek z/Oucmu o złożenie fałszy­
wych zeznań pod przysięgą w  sporze 
cywilnym o kjwozmm należne od 
Buiijf.au nfeoteczaieiaa, Przesiiuchk.no 
szereg fiwIkcSkiów.

świadek dhr. Dawlildi, ówczesny kon- 
cypśeni u b!l|p-. adiwtikata Aszkenazego, 
zcznaffe, że w parę dni1 po fctont: akcie 
sprzedaży realności Ban,kaw), błp. 
Aszjkenaizy przyszedłszy z  Banku rzu­
cił m  powianie słowa. „Firruichtoamn 
obciął porękaiwikazne". śwtiadek od­
niósł wrażenie,, że jego szef dopiero 
wtteiuy dkJiwiiediziWI s #  o zantniejszeniu 
paręka wliczrayo f że zostafb ono \\y- 
pfacone. PlazaBean nic c  sprawie nie 
w'3e i rraepamlęta aiziś itreścO1 listu, któ­
ry  nas^ od błp. Aszflcemzeso do bip. 
Firuch&manną z uiiigpnsom o dopełnie­
nie warmfkżw urno.ww.

Świadeik Korwarz Majijam. który z 
ramiesiia Batlku cfbjąfł realność Lowe- 
ckjfcłi w  fteyame .pdfetadanfie; zeznaje, 
że o rozradiuimcacli z p. Lewiickan nie 
n.dfwdJ. Dopiero po inwazji uiwramsldej 
przy!chodfciJ p. Lewiiclci dlo ^iego re­
klamować kktezowe. To pamięta, bo 
wów czas wtaśuiie 'kiupifa mu żonra w  
sklepie p. Ijeiwtdćicigio głowę pasterza, 
o któsra zapytywał p. Leyyfttikjfeąo. Pó- 
źnrej oskarżony byf Lfflcakmamie jesz­
cze u niegjp z reMamatają. Natomiast 
rozmów w  1916 a 1917 r. odlbytych —  
na co powoływał sifę oskairzbny — nie 
przyipionpp? sobie, je&t raczej pewny, 
że ich rrfe było.

Tu owkamtzoiniy przypomi?m: świadko­
wi, że oyf raz u śwtiadka i stawiał mu 
pytania, czy panrieta (te luib owe szcze­
góły z dlawmreiszyiah rozmów, a gdy 
P. Kotwasre potwferuŁfflł, zajyifloponował 
m,u osikaraony że pow-ota gio na świa­
dka. śwmdek tej 'wizyity nie przypo- 
rr ife  sobie. Zaiprzscza też kategory­
cznie, o y  fkluipił u Lewldktfegd głow-e 
Ptotni-duoiwsklegio z  tenrakouy, co oska­
rżony usUłuje mtr przyponuiitoć. Na to 
.obrana oświadcza, że przeprowadzi 
doi ufidl prafwcty z teiąg liasudIŁTiwy ch.

Swuadek Matzryc>' WoMfeld opowia­
da,, że stzef kantora Mośoisllcar poka­
zywał mu woreczek z dukataimi, mó­
wiąc, że „to przygotowane dla Lew i­
ckiego". W  parę tygodni później F'-ucbt 
r a m  zwtr<x):ł się do świadka ze slo- 
waiml: „No. teraz uprawia, osmitecznie 
zaifcuu-wiiema i nawet duikattyi wypłaco­
ne" il dał ma peBrtarniotcnitatwio na per- 
traiklac® z  tpaiajami, które mially opró-

J żiiić zajmowane w iwnfenócy mieęzka- 
rjia.

Śwriaclek dr. Miichalewslkii zeznaje, 
że mrzed wojną prawadżif interesy o- 
ukarzoniego, wj czaisae woijny widywał 
sffę z nim jtyflto przelotrtie, dopiero po 
wioijn,e, gdy stosunki nieco uskabły się, 
a oskarżony wródif z wioiska, przy­
szedł do niego z szeregiem spraw, 
między iuneina zaŁiif mu się także, że 
dkitądl nie otrzymał 'kluczowego j  opo­
wiedział całą sprawę. Świadek poszedł 
z tern do dyrektora Banku hiip. Muen- 
za, a gdy ten stwBcrdziił w  aWacli, że 
było dane kantorowi poleeęiró kupna 
dukatów, zapytał świadek: „To  sa do­
wody, że naistąpliło kupno dulkatow i 
wydadie ich z lcantoi.u we własnym 
domu; ale gdzie dowód, że wydano je 
stronie" (tj. Lewliddkn).

Świiadok uważał całą sprawę za 
trudną do wygrania 1 radził oskarżo­
nemu, by maetiną? ręką na to wszyst­
ko, ale L-owńckf c bstawał pnzy tern, by 
wmieść skargę: „N9a mogę — mówił — 
zarrfedhać sprany, bolbyuu stanął w  
fałszywylm świetle, że spekuluję, cho­
dzi mi), jajko .cibjooinowji rezerwowemu 
o moralne zadtośćuczynienfie. ale pro­
szę napisać w  skardze, że w  razie 
wygiraiiiiia procesu1 przeznaczam _tę su­
mę na cel dobbciczyinny". świadek o- 
śwSaidczył oskanzraemu, że taka uwa­
ga ao skargi nie naieży i że czas na 
to będzie pto \vygraniu proettsu.

Zeziianiia Lewóokfiego w  sądzie cy­
wilnym nie zrobiły przekonywającego 
wrażenia, gdtyz świadek ma wadliwy 
sposób mófwieniia' puiofczn e : zdiań roz.- 
poezętylch kończy, oołfa się i po­
wtarza1, co fólka słów wtrąca pewne 
słowa nie pozostając e w  zwliuzitu z 
treścią zdarńa, narrzyikłatd „w  ogólno­
ści" —  sdlowem nie ina darti mówienia 
jasno i dotfitnte i -wygląda zawsze, jak- 
tnr się w-ana'. Gdy w  ostatotej instan­
cji strona przediiwina zaprezentiwafa 
Mu odpś, pokwitowania, Lowidki przy­
znał pr»e.d świMdfktem, że kwit wrę­
czył Aszfcon atzemu,, lecz me oFzyirat 
potem dukatów. Wyrzucał siobie tyl­
ko, że w  ciągu procesu mógi tak za­
pomnieć o wysitaiwŁaraśm poJowitow*- 
nfiu.

Dazątom prze? łnahanto św. Kittnera 
8 św. Zofię Lewicką, która zeznała, że 
w  r. 19)6 i 1917 ktffiiaikmoi.nśe była rnię- 
id!zy inałżonkamt wziużanka o nieofcrzy- 
maram itlm zowem.

Rozpoczęto następnie Oidczjdywanie 
izeznań świadlkówi nfteobeonycn, ,x)- 
czem rozprawę przerwano do dzisiaj.

—  Sezon Koncertowy 1924— 1925. Biuro
Koncertowe M. Tuerka zapowiada na sezon 
le żą cy  szereg projultcji pod względem 
jakośc'owyxn • ilościowym mezwydde inte­
resujących.

Poasrawą tegorocznej imprezy Biura) bę- 
dz:e „Cykl koncertów abonamentowych", 
którego Serja j olrejmuje 12 wieczorów. 
Cykl koiKertów alwnamentowych zorgani­
zowany planowo, obejmuje nieomal wszyst- 
ki' dz'aly muzyki ze szczegóhiero uwzględ­
nianiem lki'erunku poważnego muzyki Kame­
ralnej. Do cyitln tego Biuro zaangażowało 
najwybitniejsze zespoły i solistów współ­
czesnych. Obok znanych z . dawniejszych 
występów, Biuro zapozna muzykalną pu­
bliczność z całym szeregiem najznakomit­
szych indywidualności artystycznych, które 
w  ostatidch Latach zajęły pierwsze miejsca. 
Programy tych bezwątpienia'- „Koncertów 
mistrzowskich" stać będą ,ta najwyższym 
poziomic artystycznym. Sezon otworzy 
recitaicm jed~n z naiśw’etniejszycii piani­
stów polskich Artur R-.iD'nstein, który po 
10-ietnhii pobyc:e .zagranicą, ,zawitaj nb 
krótki czas do kraju. Program drugiego 
fajheertu atyinamentowego wypełń' „Kwar­
tet l.jifcstsński", najwybitni^ziy włosid 
żespół smyczkowy, uchodzący zagranicą 
za następcę słynnego „Kwartetu florentyń­
skiego".

B'uro Konc&itowe wydaje celom ułatwie­
nia uciszerszym sferom usłyszenia ty cii 
produkcj'' do 15 brn. bloczki abouaaucnto- 
we ze znaczną przeszło 25 prc.) zn'żka ze 
z " jK ły d t  cen miejsc. Sprzedaż pojedyn­
czych biletów rozpocznie s'ę 11 bm.

—  Ze Związku Głównego OrranRapyj 
Hfrcakfwycli Wscbod^ej Małopolski. Pc- 
s'edzcn'e Wydziału odbędzie się dziś. w 
sobotę, dn'a 11 paździęrn'ka brT ' o godz. 
19-t'ij w lokalu Zv;igzku przy,- ul. Kcpern'ka 
29. 11 p.

—  Naroaowa Organ’zacJa Kob'et zapra­
sza swo‘cl: członków 1 sympatyków na ze­
branie dyskusyjne dz'ś, w  sobotę, go lz  
6.33 wlecz., w  lokalu przy ul. Ossolińskich 
1. 11 Referai pt.: ..Półwysep Hel i Kaszub1 ‘ 
wygłos1 p. Skoczylasa.wa.

1-^ Związek Adwokatów Polsk*ch. W  po­
niedziałek, 13 bm., o godiz. 6.30 wiecz. od­
będzie sie w salli To\y. Politechnicznego 
(ul. Z'morowicza 9) zebran‘e dyskusyjne, 
zagajone referatem adw. Dra fana Rie- 
;rack'egc o nowych ustawach Językowych 
W sadowm».Łw’e, na które zaipr.asza się 
członków Tow. prawniczego, politechnicz­
nego. Związku sędz'ów, Z. A. P. i wpro­
wadzonych gości.

—  PosLazenie Wyaziału Zaw. Związku 
IJtciatów Polskich xlbędlz.'e ti'ę w  ińe- 
d/ielę. 12 bm *, o godz. 11 przedpol. w lo­
kali Zyyązku (ul. ussołińskich 11, III seno- 
dy, 1 p.).

—  Na poświęcenie kościoła w  Zniesieniu,
które odbędzie się w niędz^lę. 12 paźdz'er- 
njka br., wybiera się z imasta w'ele os-ib. 
W  uroczystości weźm'e udział sokolstwo. 
ochr.tn'cza straż ogniowa, muzyka Stow. 
św. Stan. Kostka, Dojazd do rogatki Żół- 

1 kiewsWoj tramw'ajami Ne. 9 lub Z. D, Od 
rogalki 10 mhrat drogi.

— Zapowiedziany na sobotę. 11 bm., 
godz. 15. na dochod Ligi obrony powietrz­
nej dancing w salach Ogniska of'cersk'ego 
odwołuje sję.

—  7inarl' wre Lwowie. Szpakowska He­
lena, cjr.ka f'nii<c kcilej., 4 mieś.. Kr. Le­
szczyńskiego 2S; LioLibowijz Tomasz, do­
zorca knmicn'cy, 1. 57. szp. powsz.f plauer 
Zygmunt, radca stfrlit okręg., 1, 53, Listr- 
.padu 31: Mudryk M'kotaj, furman. 1. 59, 
Dekertu 14: Radoń Jan, braciszek Refor­
matów, 1. 56, Janowska 66; Kl'mek TądS- 
usz, syn kolej.* 4 dnu Bocdanowlka 79;

Kuselbery Klara, żona mag. farm., 1. 24, 
Kętrzyńskiego 15; Zucker Penl, \vdowa po 
Zsarobn'ku. 1. o7, Gródecka 129; Gold Chu- 
im, zegarmistrz, 1. 40. Szpaalna 20; Hol- 
laender Dw<nra Bedie, córlta mpteirza pok., 
9 Jtpes., Pilnikarska 6; Motarzy^dka Morja. 
córka stolarza MKE., 1. 3. Bart. Głowackie-' 
go 7; Dr. Baw1 Olei Edwa d, em. p^marjnsz; 
„zp. powsz.. 1. 91, Kochi3now'sf.dego 30  ̂
Popoy. icz Ktnilja, córko p!utonowrego, 3‘ 
mles., Snr.pkowska 12; Zegiestowska Michxl 
1'óa. wdewa po radcy sądu, 1. 74, Kraszew'- 
skiego 33; Romamiszyn Jan. zarobnik 1. 62. 
SZp. powsz.

Plusze ■ Asfrćichany
n a jn a w s z?  m a te ria ły  na p ła szcze  
i k o s tjfm y  w  n lb rzy"P im  w y b o rz e  

po n a d e r p rzy stę p n y ch  cenach
4973 po leca  firm a

N T O ^  U W I E R A
L\vćv/, mieś. hgHcka i. 10

L Serce rwie się z tona,
Kiedy usłyszy za wiatru podmuchem 
Dzwon, który, zda się, pracze unia, 
6160 [co K o n a.

T»J NTE.

— Na cele Twa Watki z Gruźlicą złożył* 
w  kwartale II br„ ofiary w  latkach pie­
niężnych 1 naturze: Ks. Arcvb'skuv Twar- 
dowsk- 50.000.000 Mkp., Ks Dcrn'trowsk- 
20.000 000 Mkp., JWI Mokrzycka H
14.000.000 Mkp., JWT*. Żukowska H.
2.000.000 Mkp Kino „K ró l Marysieńka" 
92.232.00C Mkp.. JWP. Krtizensternowa1 A. 
szynkę- prosię, garnitur koszykowy, JWP. 
Drzew'cki 20 flaszelk piwa. Wszystkim w y­
żej wymienionym Ofiarodawcom składa 
Wydział Twa gorące podziękowanie*— Rozprawa Izy Motyczyńskiej. —
Przeć trybunałem jednostkoTvyin okrę­
gowego sądu karnego toczyła się wczo- 
rati rozprawa przeciw głośnej na bruku 
lwowskim Izie Motyczyńskiej. Tym ra­
zem była ona oskarżona o zbrodnię 
niobezpieczmycli pogróżek . przekrocze­
nie kradzieży. Motyezyńska odgiażała. 
się bowiem zabiciem dwom sędziom, o- 
raz swemu obrońcy. Z zeznań świad­
ków wynikało, że jeden z nich wziął 
sobie groźbę do serca, drugi tylko uś­
miechnął się pobłażliwie. Sąd uwolni! 
Motyozyńską od winy za zbrodnię po-, 
gróżek, a skazał tylko za przeacroozema 
kiadzieży. Zachowanie się tej urodzonej 
hochnzitapleiki, a jednocześnie chorej 
nerwowo i budzącej raczej współczucie 
kobiety w  czasie rozpra’ -y obfitowała 
w momenty przysiąg i zaklęć na swą 
niewinność, zapewnień, że jest pijaczką 
i nie wie, co mów,, orośb, by uwzględ­
niono je, małe dziecko, szlochów itd. —• 
Gdy ogłoszono wyrok, Moityczyńska 
jednym susem znalazła s,ę przy oknie, 
nomen minie otwarła je i wychyliła się, 
by skoczyć z piętra, lecz na szczęście 
schwytano ją za nogę.

—  Wiwisekcja żab w szkołach. Wi
spraiwie Wiwisekcji zwierzą+ w  szko­
łach', przewidzianych programem szkol­
nym na lekcjach przyrody, pfazo jodnas 
z nauczycielek: „Trzymając się progra­
mu, miałam na wiosnę lekcję o żaoie. 
Ponieważ w  programach naukowych M.. 
W . i O. P. powiedziane jest, ażeby u- 
czyć tylko na okazach żywych, dopieraj 
w  braku Tychże posługiwać się dosko­
naleni rycinami, przeto nie mając rycki 
kazałam dzieciom złapać żywą żabę w 
celu obserwacji. Na całą klasę znalazło 
się tylko dwoje dzieci, które chciały, 
wziąć żabę do ręki, natomiast ani jedno 
dziecko nie mogło się podjąć odarcia 
żaby ze skóry, aby zobaczyć mięśnie i 
co żao-a ma wewnątrz. Dopiero paro­
bek, który znany jest', jako zw j rodnkfy 
chłopiec — t>odjąl się tej niemiłej czyn­
ności. Dzieci ze wstrętem przypatry­
wały się temu zabiegowi, odskakiwały 
od żaJby z obrzydzeniem i żałowały, że 
biedne stworzenie tak cierpi. Po wiwi­
sekcji zaba blizko dwie goażiny jeszcze 
żyła, argając konwulsyjnie, co na mnie 
wywarło tak pirzykre wrażenie, że z, 
trudnością dokończyłam lekcaę, Pod ko­
niec lekcji zauważyłam, że jedna z 
dziewczynek hardzo pobladaa i robi jej 
się niedobrze. Kiedy kazałam wyjść jej' 
na ix3iwicfrze. dostała silnego araku ner­
wowego, krzyczała i płakała mówiąc, 
żc Jej żal żaby. Kilkoro dzieci nie mogło 
potern jeść przez szereg dni"... Obrazek 
ten mówi sam za siebie. Barbarzyński 
sposób „kształcenia" dzieci winien w  
imię moralności jak najprędzej znikiąć % 
programów, szkolnycn.
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— Echa rozwydrzonego napadu na 
p. Faste-naKównę. Brutalny napad na 
p. Pasteraakównę spotkał się z ogol 
nem potępianiem całej polskiej prasy 
mi©LeOrwej —  ptróez /ydows ieff która 
nu razie tyskretnie o ffrQ mi-lcar- Za- 
nządaorie przez Ekspozyturę policyjna- 
śiedczą dochodzenia doprowadziły 
wczoraj nrzed południem do areszto­
wania głównych sprawców tero potę­
pienia godnego zajścia — Mojżesza 
Sitfberta i jego brata Szymona, pomo­
cników handlowych, kilkunastoletnich 
niŁoiklrtsów'. Naturalnie w obranie are­
sztowanych ruszyła pod mury Komen­
dy Lwów -miasto czarna maisa spół- 
wyznawców.

—  Zawalenia się rusztowania przy 
ul. Hetmańskiej. Pisafeśmy wczoraj o 
wtypadku, jaki wydarzył się przy od- 
nawdaini" .kamienicy przy ul. kazrrme- 
■ezowskiej, wczoraj zraowtu wydarzył 
się wypadek, o wiele póważawejszy od 
tamtego, spotwtodbwaltiy nteurmejętnem 
wtiazan-c.m rusztowania przed kamie- 
tócą w  której mieści1 stię sklep Zwoliń- 
sfldfeso, ptrzy ul. Hetmańskiej — par­
t a ^  to bowiem uy4, a r»ce raajsr-er, 
który wzniósł wspomn-aue r/irszto\/a- 
nie. Otóż rusztowanie to Wezer aj ru­
nęło, przyczem murarz Pasławsk: 
spaoł z .wysoKO&di p erwszogto piętra, ■ 
dotmat zfumanna T*og; i odniósł ciężkie 
obrażania wewnętrzne. W  chwili wa­
lenia się rusztowa ma przechodzi; cho­
dnikiem Mieczysław Skoimoroiwskl, 
maszyrbssta Miejskich Zakfe/lów ele- 
ktrycznych, a przywalony deska i gru­
zem doznał wstrząsu nerwowego. Za­
wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie 
lito obu pomocy, a Pasławskiego prze- 
wiosJfo do szpitala powszedniego. Raz 
przede powołane władze Magistratu 
powinny się zabrać energttuznie d,o 
tych przedsiiębioiPcófW, którzy neurtie- 
jętnośdą podejmowanych robót lekce 
sotóe ważą życie przechodniów!

—  Zamach samobójczy. Maria M„ 
15-łetr.ia uczenika E^zeimysłowei Szko 
ły spóźniła się onegdaj o gloKbne do 
■domu i skarconą została przez ojca, 
czem tak się przejęła, -iż zażyła kwa­
su sctoygo. Pogotowie Ratunkowe u- 
dzietiPo chwiej pomocy i pazewiozło 
ją do szpitala.

— Podczas mycia okna spadla wraz 
z remami na bruk. Wczoraj przed d o -  
łudnietm zajętą była mydem okna na 
pierwszem piętrze .Hmfenfcy nr. 3 
rrr/.y ul. Chrzanowskiej Rozalia Po- 
marska, gdy nagły ramy okna zesP- 
nęły się i służąca wraz z niemi spadla 
z wysokości pierwszego piętra na 
bruk ohodmka 1 doznała obrażeń we­
wnętrznych. Pogotowie Ratunkowe u- 
dzielito jej pierwszej pomocy.

— Wypadki na orewincji, Do tutej­
szego szpita'a przywieziono wczoral 
Teodca  \ntonmkai. jgospoldfer za w  3a- 
dówce kolo Ostoofia. POstezekł go w  
rękę nieznany sprawca — Przyw ie­
ziono dalej Annę K< iracką. 70-łetnią 
gospodynię z Jaryczowa Starego, któ­
ra dostała się pod! konie Pojazdu i do­
znała ciężkich obrażeń. —  Upadaja.ee 
'drzewo na folwarku Czernawka kolo 
Okna, w  powiecie skałaefcim, przygmo 
tło swym ciężarem Marię Nydra, po­
wodując złamanie dwóch żeber i krę­
gosłupa.

— Znaczna kradzież węgla z piwni­
cy. Zarząd „Narodnej Host\nnyn“ 
przy ul. Sykstusikiiej doniósł policji, Iz 
z piwnicy nieznani sprajwtcy skradli 
dw>a wagon v (! )  węgla, watrtoś# około 
tOftO zł. Takiej orvgitialne': kradzieży 
nrż dawmo nie notowały protokoły 
policyjne

— Nieostrożny dorożkarz. Na 57-le- 
tnią lufję Twamiczko, pi zeehiodzącą ul. 
Krak rwsflo naiechał diorożkairz nr 140, 
Doznała oma lekkiego pptłuczoma.

— Pożar w piekarni „związkowej1*, 
przy ul. Gródeckiej 1. 55, wybuchł 
wczoraj i umiejscowiony został przez 
ftrer Straży pożarnej. Szkoda niezna­
czna.

—  Baczność przed „szczurami** ko­
lejowymi! Plrzy kasse na dworcu głó­
wnym. sk radź on o wczoraj Lejzcrowi 
Bonśsow' j>o-tfel zawieiruący 299 zł. 
Sprawców, Bazylego Bareżańiskiego i 
Jana Regi era, pochodzącego z Łańcu­
ta, aresztowano.

W a lo r y z a c ja  u b e z p i e c z e ń !
Posiadaczom polic życiowych udziela bez­
płatnie wyjaśn ień w spr iwie waloryzacji 
Bitko asetcuracype itoberta Grebla we 

Lwowie, ul. j-.snyka 3. Tel. a8? 6074

—% W dz ale orzefrystn stolarsko.mehlo- 
weso przybyła, miastu nowa placówka. 
Szeroko znaniu fabryka c'es‘elska ,.Z. Kry- 
kiew'cz i Syn1' rozszerzyła swe przeds'?- 
b»Oi stwo. stwarzając dział stolairslk' tai; 
meblowy, jak i budowlany, pod kierunkiem 
‘nż. arcli. M, Krytoew*cza. O Węknym roz­
woju nowej Prmy świadczyły eksponaty 
na Targach wschodnich. Zwrócdy one trgól- 
na uwagę a przedewszystkiem P. Prezy­
denta Woiciecbowsldegio, który właśc'elo- 
wi, ’.nż. M. Krykiewiczowi uścisJoem dłoni 
i se-decznem ,,Szczęść Boże“ życzył po­
wodzenia w  ciężkiej pracy. Firma pos’ada 
w  sawch magazynach (ul. Lwowska 1. 2S, 
Zamarstynów) gotowe meble, jak jadaLncy 
sypiaj,nie. gal: bety, salony kp, a pragnac 
uprzystępnić ich nabywanie w  miarę mo­
żności udzielać będzie 'kredytu.

ZAWIADOMIENIE.

Wszystkie firmy elektro - instalacyj­
ne koncesjonowane zawiadamia się ni- 
niejszem, że na mocy ustawy przemy­

słowej wolno każdej firmie przyjmować 
i wykonywać w gminie Zniesienie tak 
w mieszkaniach prywatnych jaso też 
i w lokaiach przemysłowych wszelkie 
instalacje oświetlenia elektrycznego i 
inne prace z przemysłem tym pouczo­
ne i ze ani Zwierzchność gminy Zniesie­
nie ani też żadne osoby Pry watne lub 
firmy nie mają piawa zabraniać wyko­
nywania tych prac lub też przeszka­
dzać w wykonywaniu, bez narażenia się 
na konsekwencje.

Równocześnie zawiadamia się wszyst. 
kiew P. T. Alieszkańców gminy Zniesie­
nie, że na mocy rzeczonej ustawy, ma­
ją wolną rękę bez narażenia się na nie- 
przyjęcie zgłoszenia, w wybe^ze firmy 
koncesjonowanej —  o ile zamierzają za­
prowadzić u siebie instalację oświetlenia 
elektrycznego, prace te bowiem nie są 
i nie imrgą być zmonopolizowane przez 
jedną ryiko firmę. 6216

STOWARZYSZENIE PRZEM. INSTA­
LATO RÓ W  ELEKTRO - TECHNICZ­

NYCH.

bsnjytnw z
pod Mostami Wielkimi,

Jeden posterunkowy zastrzelony, drugi ciężko ranny. 
Rabunkowy napad w Stanisławce.

Mosty Wielkie. (Telef.) Z powodu 
kilku napadów rabunkowych, dokona­
nych w  ostatnim tjaajsie w  powiecie 
zófkfeY^sMim przez szarkę bandytów, 
którzy pirzed' kliku d!uiam: napadli ra 
PosćeruniJowcgla, wzmocniiiono patrole 
pokeyjne i zlbostrzonó ich czujność. 
Przećwczhnaj nadeszła wira|dio(m,ość, iż 
sza.tka. Która- usunęła się d)o powiatu 
sokabfknego, Acraca w  powiiat żółikiew- 
ski, to też siihuejsze patrole policyąio 
<tosa<bsły. te drogi któremti — iTak spo- 
dziewarrr- się —  szajka -Powróci.

PoFcja cbsatdzta gościniec wniodący 
z Mostó-y. Wiiclkroh do Siełca, gdzie 
lasy Ułatwiają przejście x dla tej szajki 
jaz poprzednio dogodną tow ,zyły o- 
ctronę. Wczorajszej nocy" około godz.
2-gfej bamd zci zbliżyć,i się dło gościńca1 
j gdK zarntorzai' przejść nfim do lasu, 
zosćałi zaatakowane przez patrol poli­
cyjny, któiy wezwał ich, by s:ę za- 
*T7ytmaT. Bandy r  odpcTOtredziem strza­
łami, w-.ywtązała się walka, w  której 
z obu stron posy pały się gęste strza­
ły. B.Mrdyc1 zastrzelili post. Febaka I 
Ciężko rard'-! ,r » t . Zarańskiego,, poczem 
us«,!i do lasu.

W  kilka godziju później ta saima szaj-

■ka bandytów wypłynęła v re  wsi Sta- 
■ ris-awce i dlokonała nąpadui rabunko- 
yvego na mieszkanie jednego z tamtejr 
szyeh żydów, a zrabowaiwsz; i miesz­
kanie dioszczętrie, zbiegła' w  niezna­
nym ik-iei uniku.

Mosty Wielkie (Telef.) Na wiado­
mość o napadzie j  krwiaiwytm epilogu 
starcia — przesłaną Okręgowej Ko­
mendzie BP. we Lwo-wiie —  przybył 
tu ze Lwowa r.adkum. Kozakiewicz, 
kterowinik Ekspozytury" policyljno-śled- 
czej, wywiadowcy Bandtroiws-ki i Ku- 
szlik oraz dwa silne oddziały poste­
runkowych, którzy nadjechali samo­
chodami. Pod kierunkiem nadlltom Ko- 
zak1-cwicza i kom, Sędzitrr:ira, komen­
danta po.w-iatowego ze Żóittiwk zorga­
nizowaną została na wielką skalę o- 
bława, która pra-wttoipudtobnie dopro­
wadzi do ujęcia sprawców.

Sekcja rw%>k zastrzelonego śp. nos:. 
Febalka odbędzie się w  sobotę, 11-go 
paźoztfetrrSca. Zajśicie wywulafo w  ca­
łej dkoiicy wiielkie wrażenie. Szajka 
bandycka, Którs n o ry  dała p_ sobie 
znał; wczorajszej nocy, od dłuższego 
czasu plagą jest okolic Żółkwi i Mo­
stów, Wielkich.

Kroniki przemyskie.
Wyścigi jesienne r>rzem|yskliego Klu- 

btu jazd'1’1 ktotmej w  ćtóaioh 3 ń 5 paź­
dziernika wywiofajły żywe zaintereso­
wanie, o czem świadczyła wielka' sto- 
suiilkowio ilość zamotowanyioh kioniii i 
tluimny udaM piubEezności. PloicI wzglę 
dem organizacy mymi bez za.^yniu wy sci 

Si te dały nastpp ającc wypsiki:
Dnia 3 oaźdztorraika:

Bieg otwarcia z płotami.

Nagrodia 3(X) zlf. I >y”stan,s 2.400 m. dla 
4-lefn, i sit. koni. Startowało 5 kont..: 
1, P. Zbistrowa ItorodyńsEdieigio ,^Par.i- 
kastel-1 6 l. kl. faSnej krwi, i. pot 
Stiużyństó; 2. 20 p. uł. „Muszjka“  płn. 
Ietn. kl. sk. gn. po I-risch T-ady 1 od 
Metssatye, j. mjr. Mysłakowsftii; 3. P. 
Le-Jawa Dydyńskiego ,.Gałlewmvka“ 4 
1. kl. sk. gn. po GaLłeway oid Gamratka, 
J. p. Roman Kruszęwrsłoi.

II. Maiden Steepłe chase.

Dystans 3.200 m. dla 5 1. j st. konk 
Nagroda 300 z?. Stalowało 11 koni. 
1. 22 p. ułanów „Funck“ , płn. 1. wł. gn. 
j. pór. Kairczeiw’s,ki; 2. 20 p. iiłanów
„Kulik“ , płr,. 1. wł. gn., j. por. SzumsW,
3. 22 p. ułanów „Gto-glo“ , pi’n. i. w. 
kaszt, j. par, Pronaszko,

Przemyśl 9. października.

III. Bieg płaski.

Dystans 1.60C m. dla 3 1. i st koni
półkrwi. Nagr. 250 zł. Start. 5 koni.
1. Kpt. Kazimierza Kaliszewskiego (6
D. Tab) „ Iskra11 5 1. kl ,gn. po Olkusz, 
j, właściciel; 2. 19 p. uł. „Cacana11 0 !. 
k!. gn-., j. por. Tuński; 3. 10 p. art. c.
„Gutek“  tpłn. 1. wł. kaszt., j. mii. lo ­
czek.

IV. Bieg kłusaków.

Dwie nagrody honorowe. Bieg kłu­
saków dla 3-leiraich f st koni wszyr- 
■stlbch krajów:,' Startowały' 3 1'Ai.saki, 1- 
P. Alfreda hr. Potoddogc. ..Dandys11 3
1. oz. sk. gn. amery.kańslki, ido Herold 
od Gra, j. W arclnł; 2. P. Lesława Dy­
dyńskiego „Fireilauf1 9 1. kl. strwa amc 
rykaoska, j, wffiajścidel

«
V. Steople chase.

Nagród, Zamku ŁańcucKiego, 
500 zł. Dystam 3.600 m, dla 4 L i st. 
kioini. Startowało 7 kom. 1. 22 p. ułan. 
„Cassfe11 płn. I. wł. gn. por .Cheiidyń- 
ski; 2. 22 p. uł. ,.Gcmma“ płn. 1. kl. gn. 
po Matschakei od Mary Dimend, j. 
toitm. Kiownaaki; 3. 20 p. uł. „liihizjon" 
pir 1 wi. ńairy, j. rtm. Upawkki.

VI. Stcoplę chase podvfiverów.

Nagroda 10 Biyg. Kawalerii. Dla 
podoficerów O,. K X. na iKionkch służ­
bowy cli . Dystans 3.600 im. Startowało 
9 kom. l. 30 p. uł „Boy‘ nffn. wł. gn., 
j. plut. Stauit,; 2. 20 p. uł. .,Jawa“ piti. 
1. kil. siewu, j. k]jr, Notwak; 3. 10 p. art. 
ckężkl „Janczar*1, {Aj. 1. wl. gn., j. ogm. 
Jędi-uch. — Wynilld z dnia 5. paździer­
nika podamy jutme.

Tydzień lotniczy. Na ostaltoiem po- 
sliedzeniu komitetu organiz. Kdia Lagi 
obiony powcetrane.i rzuooino mysi, by 
fundusze uzyskane z Tygodnia lotni­
czego przeznaczyć 'na :za/lbżeme fabryki 

samolotów, zorganizowanej, rzecz na­
turalna niie po kiraroiKarslkiu czy dyle- 
tancku, lecz przy wspómdtziiiale facho­
wych sił zagranicznych. W  ten sposób 
stworzyłoby się .liejako niewyc^orpa- 
me źródło, któreby zaslilaSo isłabe po- 
wrietnzne eskadry. Myśl tę zucamy w 
społeczeństwo do rozwożenia wzg.ęd • 
nie dysSousjl. .

Wizytacja sanitarna. Ompgdi j baw#, 
w  mieście naszem dr Szczepan Miko­
łajski, naczelnik wydziału zdrowa 
przy -województwie Iwiowsl iem. W  to 
warzystwtie fizjłków dr, Armatysa i dr. 
Branda zw iedzi dr. MłtoFajsk; między 
irrnyimli 'rzeźnię mieyką. jatlkj miejskie. 
Kasę Chorych, szipital żydowski, Za­
kład św. Józefa, tudzież aptek., .nfor- 
mu-jąc się szczegółowo o stanie zdro­
wotnym miastu i powiatu. Omawiano 
rówmieź sprawię stzpitała epidemiczne­
go i szereg innych jak wałka z prosty 
tocją iitp. oraz sprawę ogólnej czysto­
ści mrasta. P  >południu wyjechał dr 
Mikołajski do Niżainkmic, gdzie go 
byt ogranilczył się do kilku gadzin, po- 
azair. staimtąid wlrócilł doi Lwowa.

Cua poary pod Lwowem.
Z Lubienia Wielkiego donoszą: Spo­

wodowany pi zez 5-letniego chłopaka, 
V, as\ia Łukowai, syna miejscowego 
kowala, wybuchł tu onegdaj groźny 
pożar, który w  ciągu1 kilkunastu go­
dzin zniszczy! 62 chat i domów i po­
zbawił dachu nad głową 68 rodzin. Jak 
stwierdziła policja _ów chłopak udał 
się ao kuźni i z Okna zabrał paczkę 
zapale*, poczem świecił jedną po dru­
giej, rzucając je na zachatę. Zapałki 
aż do ostatniej padlati. i gasły, aż osta­
tnia, izucona na storn ę, sterczącą z 
zachaiy wzmiedła pożar. Przy Minie 
wiejącym wichrze wnet cala chata 
stanęła w płomieniach, a młodociany 
podpalacz z krzykiem1 i płaczem przy­
padł do swej matki, wlotfając: „marnu- 
niu! nasza chata horyt!“

M :mo energicznej akcji ratunkowej, 
wichrem nadzwyczaj utrudmionej, iskry 
przerzuciły się na sąsteaime domo­
stwa, pożar rozszerzał się z każdą 
chwilą aoraz bardziej, aż wreszcie w  
przerfągu kilkunastu godz.n obrócił w  
zgliszcza 62 chat i domów, poizjawia- 
jąc dachu 68 rodzin.

Ofiar w  ludziach szczęściem nie by­
ło, w  pónrrieniiach zgmęto pięć sztuk 
miotogacteny i jedno delę. Szkoaa oar- 
dzo znaczna, spłonęła howfietm przerya- 
żmc cała tegoroczna krescencja. fJos- 
podarze byli w  czę-śd na niewielkie 
s'tmy ubezpiieczenii w  „Dnisitrz-, 1 oraz 
w  polskich towarzystwach, znaczniej­
sza jednak ilość nie była wcale ubez­
pieczoną, byli zatetri tacy, którzri stra­
cili cały majątek dzięki brałkonm nale­
żytej oi>ieki nad dzieckiem, które przez 
dłuższy czas, pozostawione samo so­
bie, świeciło zapadkami -i spowodowało 
ruinę tylu rodzin.

Z Wiszenk; piszą nam: Ulicgtej B:e- 
dzicli IdOtr Jun.czko wraz % żoną 
Kscitg uda* s;e do ce^kwł na nabożeń­
stwo, pozostawiiając w  domu bez opie­
ki dwóch swych pupilów, 7-letn:ego 
Iwana Bałaita gbidtomerrtegio i 2-!e- 
tniegc Potrą. Iwan bawił siię zapał- 
kanti i wzniecił pod stadhif; ptożair, któ 
ry wnet zniszczył stodołę, stajnię, a 
wres.zcie i dom m.eszkalny. Sąsiedzi, 
którzy z piierwszym przybyli ratun- 
Mem, zauważyli umykającego z pod 
stodoły chlooca. Pożar rozszerzył się 
■szybko z pwndu siTnegio Wichru i 
biaku akcj: ratunkowej, spowodowane? 
tean, iż ludność była na nabożeństwie,
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Wiec ogólno-akadenMi.
W e wtorek dnia 7 bm. odbył się w  

sali Filharmonii wiec ogólno akademicki 
srwobny przez Lwowski Komitet aka­
demicki w  sprawie oPłat na rok 1924;25 
Jak wiadomo młodzież akademicka na 
wiecu odbytym ckua 14 nb. m. zaprote­
stowała przeciw* pjtecioar łtnemai pod - 
wyzszenru opłat, a Senaty łwowjkkh 
Wyższych Uazelni zwróciły się do Mi- 
justcrsfcwa WR. i OP. z wittioskieTii o  ot, 
niżank oesłat, y/agaędnk. o czasowe za­
wieszenie odnośnego rozporządzenia 
mkaisterjainegio. Niestety MmisttuStwo 
W R. i OP. Jiie posJo po lkiii żądań; mlo 
iziezy i w ilosków Senażów, a neprze- 

jedmanp. i nieEczące się z ciekiem  po­
łożeniem materia lnem iittodzieży stano­
wisko p. nrnistra Mnoaszey skiego zmn 
siło Lwowski Kmnite>t akademicki do 
odwołania się yy tuj spcrwie do ogólno 
akademickiemu wiecu

Ogromna, przeszło tysiąo miejsc K- 
ozącą salę teatru Sko-bkowskiego w y­
pełnić. j f r  brzeg, miodzież wszystkich
3-db uczelni lwowskich; jawih aę rów­
nież pp. Magu. Rektor Wątorck (Poli­
technika), Magn. Rektor Niemczycki (A- 
kadeima Weterynarii) i prof. HaJban 
(Uniwersytet) Po zagajeniu przez ko l 
Moiłtałbeiłiiego i powitaniu przedstaw! 
cfeB władz akademickich wybrano pre 
zydjum wiecu w  składzie, kol. Tysz- 
kowsk przewodniczący, koł. Piłat, Vai- 
cenz i Mastalerz zastępcy oraz kol. Sa ■ 
netrzcmca i Ostachowicz sekretarze.

Jako referent zabrał głos kol. RoeUr, 
który przedstawił stan obecny sprawy, 
następnie podkreślane iaknajbardzżej 
życzkwę stanowisko Senatów lwow- 
skicn uczelni —  poddał surowej ocenie 
iikmstępliwiość Władz Centralnych gro­
żącą fatalnymi skutkami dziś i na przy­
szłość młodzieży akademickiej W  dy­
skusji zabierali głos koi Zardecld, Piłat, 
Bilik, Somowski 1 w  konau referent, 
poczem zebrani przez aklamację uchwa 
liii przedLzone przez- referenta "wzolu- 
cje tieśd następujące;,.

W iec ogólno - akademicki odbyty 
dnia 7 uaździeirika 1924 wobec zajęcia 
przez Ministerstwo W . R. i O. P. nega­
tywnego stanowiska w  sprawie zniżenia 
opłat akademiddch

1) '■twierdza, że młodzież opłat w te; 
wysokości nie jest w stanie uiśdć;

2) poieca 1,lwowskiemu Komitetowi 
Akadem., aby zwrócił się do Sejmowej 
i Senackiej komisji oświatowej z  pro- 
śoą o bezzwłoczne wzięcie tej sprawy 
pod obrady i -ozsti zygnięcie jat po my­
śli słusznych postulatów Młoazieży A- 
kademickiej;

3) zwraca się do Senatów lwowsk-Jch 
szkół akademickich z prośba o wydat e 
zarządzenia kwesturom, przyjmowania 
na razie jedynie wpisowego oraz upłat 
seminaryjnych i laboratoryjnych

Następnie uchwalono zgłoszona dodat 
kowo przez kol. Piłata rezolucję:

Wiec ogólno - akademicki stwierdza 
konieczność rozciągnięcia na młodzież 
akademicką przepisów, normujących 
z w  acanie przez Rząd opłat szkolnych 
za synów i córki funkcjonarjuszów pań­
stwowych, podobnie jak ma to miejsce 
w szitołach śreemich

Po zamknięciu wiecu przez przewod­
niczącego zebrani w  hczbie około pół­
tora tysiąca ludzi przeszli demonstra­
cyjnym pochodem pod gmach Uniwer­
sytetu. gdzie pochód w  spokoju rozwią­
zał sic.

Dział ekonomiczny^
5? Projekt Ustawy Przemysłowej. W

Ministerstwie Przemysłu i Handlu od­
bywają się obecnie konferencje w spra­
wie ostatecznego ustalenia tekstu pto - 
jektu ustawy przemysłowej. Po szere­
gu konferencji międzyministerialnych, 
odbytych w  tej ważnej sprawie i po za­
akceptowaniu projektu tego przez zain­
teresowane ministerstwa —  projekt od­
dany zostanie pod obrady Rady Mini­
strów, poczem skierowany do Sejmu. 
W  myśl wspomnianego projektu ujedno­
stajnione zostaną w  calem państwie o- 
bowiąizujące w  trzech dzielnicach różne 
ustawodawstwa w  sprawach uprawnień 
przemysłowych, a więc: sprawa bitwie

rama zakładów przemysłowych, ustala­
nie kwuHrikrtCS na posiadanie .i prowa­
dzenie pnzesusięoiorstw przemysłowych 
i  innych,

hotDUtfnia giełdowe.

Lwów, 10 października. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

D olar ef.
N. Jork 
Funt szterl. 
Frank szwajc. 
Frank franc. 
Kor. czeska 

,  anst.
Liry włoskie 
Leje rumuń.

zł. 5*18
5’183/4—5’183̂  
23 28 -23*29 
0*9985
0 2718—0 2725 
0 1554—0 1556 

0*0000733—07335 
0-2268-0 2270 
0-028

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE 
zł. 5*181/2.

GIEŁDA WARSTAWSKA.

Warszawa. 10 października.

Waluty 1 dewizy. Tendencja nieiedno- 
'>ta. N. Jork 5.18 Jó; Londyn 23.25: Paryż 
24.55; Wiedeń 7.32 W ; Rragu 15.45; W ło ­
chy 22.50; Relgja 24.65; Szwajcaria 99.00; 
Holandia 203.00; Sztokholm 139.00.

MTjonćwka 0.68; Bony złote 0.90; Poży­
czka dolarowa 3.37; Pożyczka kolejowa 
9.50; Pożyczka złota 5..70

AKcje. Tendencja słaha/Bk Dyskontowy 
5.70; Bk Handlowy 7 00; Bk Handl w  Pozo. 
2.70; Bk Tow, Spóldz. 15.50: Bk Zach „da' 
2.05; Bk T\. Z>em. Pctl 1 9C; Bk Spóf ik  ' 
Zarobk. 0.75; Grodzisk ' 50; Puls 0.42;
1 piess 1*57; Zgierz 2.80; El. Dabrow. 1.10; 
Brown-Boverii 0.90; Chodorów 5.40; Czersk 
0.71- Częstocice 2.30; Gosławice 2.15; Mi­
chałów C.60; Cukier 4.20; Lazy 0.11; Drze­
wu 0 5; Węgiel IV 3 77; Nobe 1.S0; Ce, 
g salsk' 0.60; hitzrum IV— V 5.25; Lilpop 
0.73; Modrzejów 5 10; NorWn 0.84; Ostro­
wieckie 7.50; Paiowazy 0.37; Pocisk ?.15; 
Rohn 0.50; Rudzk' 1.55; Sta,achowice 2.83, 
Ursus W 0; Zieleniewski 9.50; Zaw'erc'e 
31.30; Żyrardów młody 17.75; Borkowsk'
1.80; Syrd, Rotln. 2.15; Żegluga A23; Haber 
busch 5.30 Majtwsk1 13.00; Spirytus 2.68.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 10 października

Kurs do lam. eiektywnego w  wolnych 
ubrołach podniósł s‘e nieme wskutek wiel- 

ięgo za .otrzebowama. Targowano mm 
dz'ś po 5.18)4. Na. giełdzie waiutowo-dewi­
zowej ruch oży.bóny. Fum sierl'ng wsku- 
_ok upadku socjalistycznego rządu Mao 
Donaida podrióp s>ę w  Jorku z 4.46 na 
4.49 doL, co imisało też spowodować zwy­
żkę Londynu tte giełdach polskich. U nas 
z powc-ds' dużej x>dazy r. nowano Londyn 
23.29 (ostatnio 23.23). w  Warszawie .heco 
s'111'ej 23.32. Frank szwajcarski w  Jorku 
niezmieniony, wskutek wczorajszego prze­
cenienia kursu cbn*żył slę na tutejszej 
giełdzie z 1 zł. na 99.85. Fiank francuski 
-nów słabszy, notowano ponad parytet 
27.18—27.25; w  Warszawie 26.68. Inne wa- 
luty niezmienione.

Na giełdzie akcyjnej ba*ssa w  dalszym 
ciągu. Z niekotowanych obniżyły s-e Gazy 
wsch. na 12.25, zach. 2.70; Jaworzno pł. za 
setki ją 2,1.. (25j 15.25 przy dość dużych 
obrotach. Olkusz kupowane do 90 groszy, 
Radziwiłła po 1.05— 1.10 zł. W  innych pa­
pierach rucn siaby

Także na oficjalnej giełdzie kołowanych 
zainteresowanie niewiie.lk'e. Popyt maty, 
podaż zwiększona, kursa słabe, tendencja 
zn'żkowa. W akcjach bankowych ooroty 
niewielkie Z innych kołowanych notowano 
Chcdorów 5.25; Chybie 6.50—6.60. Nadio 
interesów ano de lespwni po kursie 3.75 do 
4 zł. i Zielemewsktoi, który po giełdz'e po­
szukiwany był po kimże zł. 9.60. Z dro­
bniejszych kupowano Parowozy po 33—35 
groszy, Pezety 22—27 groszy.

Na dzis>ejszem zebianm g'ełdowem po­
stanowiono notować kursa akcji ponad 1 
złoty tylko co 5 gioszy, abs w  ten sposób 
un‘kiiąć drobnych, nieuzasadnionych ' szko­
dliwych wahań Kursów giełdowych. Celo­
wość • rację tej ućhwaJy okaże praktyka 
najliiższych zebiań giełdowych.

Z cn’ em azis‘ejszym wprowaazamy w  
naszej tabelce notowań kursów walut > de­
w iz w  transakcjach międzybankowych zm'a 
nę tego rodzaju, że zamiast dotychczaso­
wych notowań za jednostkę monetarną da­
nego kraju, będziemy notować z ogóirJe 
przyjętym w  Polsce zwyczajem kurs,, za 
1 dolara , za 1 fant sterling za 100.000 ko­
ron austrjack!ch, we wszystkich zaś innych 
walutach za 100 jednostek.

Transakcje w akcjach. Bk H*poteczny 
0.58, 0.55; Bk Przemysłowy 0.40. 0.41: 
Z B. K. 0.12; Browary 7.10. 7.15; Chodo­
rów 5.20. 5.25; Chybie 6.6G. 6.55 6.50; Ce­
gielski 0 65: Pocisk 2.10; Rakszawa 2.45; 
Tespy 4.00, 5.90, 3.75, 3 80, 4.00; Ziele new­
ski 9,50. 9.55. 9.60; Ćmielów* 0.58, C 55. 
0.59; Lokomotywy 0.42; Nitrat 0.46. 0.4.5; 
Oikos 2.35; Parowozy 0.34, 0.3u, 0.33; Pe- 
zet 0.22. 0 23, 0.24. 0.25. 0.27; Tehate 3.20.

Tiansahcje w  akcjach iPekotowanych. 
A ma 1.20. 1 25; Azor 0.24" Bk Ziemian 
O.i 1; tlek fosan  0.20; Gazy wschodni- 
12.60, 12.50, 12.25; Gazy zachodnie 2.70, 
2.75; uazolma 1.30; Jaworzno (100) 14 00, 
(25) 15.25- 15.20; Len 0.40; 0.42; Nel ef 1.40, 
1.45: Olkusz 0.90. 0 89, Radziwiłł 1.10. 1.05. 
1.101 Schoen oO.OO. 62.00; Węglówk- 
0.0325; Terpentyna 0.15.

Wart Dywid
A k c j e

10 października | 9 p aźd z ie r .! fpaździer.
nomin 1923 1924 płacą Iźącla,?

Mkp. Mlrn z kuponem białącym 71. gr| Zt.\or, t r a n s a k c j e

280 140 > __ Lank Związkowy __ 10 __ _ _.. 0*10
280 13u 15000 Bank hipoteczny • 54 — 59 0*55—058 0*57-0*60 062

1000 500 Bank hąjidJ. pozn — _ — __
280 84 2800 BanK Komercjal. — _ __ __ __ __
280 140'5ó00 Bank Małopolski . — 28 — — — 0*28 __
280 14u *800 BanK powsz. kred. — — — — — — _
280 ł 3Ct90t)0 Bank Prze mysłow. — 39 — 42 0'40—0’41 0*39-0*48 0-44-0*47

1000 'i— - Bank Rolniczy . . — — — — — — __
280 84 15000 Bank Ziem. kred.. — 11 — 13 0 i2 0 13 0*11- 0-117!
280 64 Bant Zemelny . . — — — - — __

1000 630 1001100 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — — — —

500 650 _ Agrochemia . . . — — _ _
1000 , B icia Biskupscy . — — — — — —
500 5000 Browary . . . 7 05 7 20 710-7*15 7*20 7-30—7*35

1000 3000 Chodorów . „ . 5 15 5 30 5*20-5-2 5 5*20-523 5 55—5*70
1000 2000 Chybie, . . . . u 45 6 65 6*50-6 60 6-80 7*55—7*75
1000 800 30000 Cegielski . . . . — 64 — 66 0*65 0*60-0-68 0*66—0*7u
1000 100O 20U0 Ćmielów . . . . — 54 60 0*55-0*59 0-59-0*60. 062-063
_ Fabr Lokomotyw — 41 — 43 0*42 — 0*4!—0‘43
140 14000 140 uatot? . . . . . — — - — — — —
14" 800 Galicja . . . . — — — — — — —
1 1 6P0 — G ó rk a ................... 16 40 — __ — 16*40 i _

14u 18000 __ Karpaiit , . . — — — — — — —
280 20C 5000 Krakuu . . . . — — — — — — —

5000 15000 _ Marynin . . . . — — — — — — —
1000 300 Niemojowski . . — 53 — — — 0-53 —
__ __ Nitrat . . , • — 45 — 49 0*46-0*48 0*48—049 —

1000 4000 __ O ik o s ................... 2 30 2 40 2*35 2*30 2 55-260
500 750 _ Parowozy . . . — 32 — 36 0.33-0*35 0*33 0 35-0-36
500 200 1000 P e z e t ................... — 21 — 28 0*22 -0*27 0 23-0*31 0-21—026
350 175 docisk . . . . . 2 05 2 15 210 — —

1000 500 _ Pokucie . . , • — — — — — — —
500 350 20000 Polska nafta . . . — — — — — — —
500 40" — Polskie Tow. Bud. — 15 — — — 0*15 0-16—C-17

10000 2500 — •otęga . . . . — — — — — ■ ~
140 280 — Pakśzawr Z 40 2 50 t 2'45 240 2-52-2-55
500 300 3600 Rohn Zieliński . — — — — __ — —
200 40 — Siersza elektr. — — — — — — —
140 300 __ Siersza górn — — — — — — —
280 750 —. Spół. Wydawnicza. — — — — — — —

lOOlJ — — ! eh a te .................. — — — — — —
700 700 — Tepege. . — — — — — — —

1000 350 — T e s p y ................... 3 70 4 05 3-75-4-00 3*65—3*90 3-90-4-00
i40 780 — Trzebinia . . . . — — — — — — —

'500 1000 — Ursus . . . . — — — — — — —
1000 1070 — Zieleniewski •. . . 9 40 9 70 9-50—960 9*20-9*40 9 39 - 9-80

140 90 — Impev . . . — — — — — — —
500 200 1500 P.olski Glob . . — — — — — — —

1000 520 — — — —
1000 210 — Polsot . . . — — — — — — —
140 210 4500 1'ohan . . — — — — — — —
5j0 300) - W awel.................... — — — — -• — —

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 10 października.

Akcje. Tendencja niejednolita. Bk Prze-1 
mysio wy C.42; Bk Małopolski ONO; Raban 
10.39; Pliarma 0.94; Zieleniewski 10.00; Ce­
gielski 0.63; Parowozy' 0.36; Trze-bóda żel..
0.74; Ciórka 17.00; S. Górińeza 4.35; S. 
Elektiyczra 0.24; Tepege 3.40; Chodorów. 
5.40; Jaworzno rdrobne) 18.00; Chybie] 
6.85; Len 0.50; Azot 0.40. (AW .)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych. 10 paźdz.ernika.

Złaty '.00.75; N. Jopk 5.2175; Londyn 
23.41, Paryż 26.75; Wiedeń 0.0073 5/8; 
P r a g 1 15.50; Włochy 22.60; Belgia 24.75; 
Budapeszt 0.00o8; Sofia 3.80; Holandia 
iń)3.50, Chrystian'?. 74.50, Kopennaga 91.50; 
Sztokhoim 139.25; Hiszpania 69 SO; Buka- 
resz. 2.80, Berón 1.24; Belgrad 7.50. (AW .)

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 10 października. 
W a szawa 107.11— 107.64; Złoty 107.23— 

1U7 77. (A W
ZBOŻE.

Lwów, 10 naiiuz>eruika. 
Ną' giełdzie transakcje w  jęczmienni, 

owsie 1 faso!1, po za giełdą nez obrotu. 
Poszukiwane żyto.
Tendencja utrzymana. Usposo6'en‘e re­

zerwowane.
Jęczmień browarniany 20.00—22.00; ow ’es 

16.00--16.50; fasola omła (jasiek) 52.00—
54.00.

Ceny szacunkowe oez transakci*. Psze­
nica krajowa 73/74 23.75—24 75: żyto mało­
polskie nowego ztnoru 19.50—20.50; jęcz­
mień małopolski przemiałowy 18.00— 19.00.

C E jJFY Z Ł O T A  i  S R E B R A

Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 34^ —•10
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
1 B holend. 2-08
1 funt sterling 25*22
1 korona austr. 7.05
1 » skand. 1-38
1 marka niem. 1-25
1 rubel 2-Có
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 1-5S
1 taiar Marji Teresy — 2-58 j

5p0rt.
„Acn>noyd“  Polska l'nja lotnicza. Dma

10 bm. cdledaty do Warszawy 2 osoby 
o godz. 8 ramo. przyleciało z Warszawy 
osób 3 c godz. 17.30 wiecz

Wyścig* konne. Małopolskie Tow. Za­
chęty Hodowl' Kom w e Lwowie urządza w 
niedzielę 12 i we wtorek 14 bm. na *'tn'sku 
jancwsk'ein \yyśc‘g f konne. ZgJoszen'a \vy- 
padly nadspodziewanie dobrze Korne miano 
wal' pp. Kruszewski Horodyński. Dydyri- 
sk! ; stajnie wyścigowe 2 p. szwołeże-ów, 
22 p. ul.- 9 p. uł., 19 p. ul., 26 p. 61.. 6 pac., 
5 pap. 6 Dy w. Tab. i w ‘ele innych. Z lep­
szych koió. które zostały- mianowane, na­
leży \'-ym'cfiić: D'aidem i Koryfeusz. Bern- 
casłi, Złotą Rosy 0 ‘G.ady, Pallas Oemina, 
Iskra, Macbeth Cass‘s, Kasztelanka, 
wszystko zwycłęzcy licznych nagród, \vo- 
oea czego spofkaMa będą baidzo interesu­
jące. 6 Dyw Tab. hitenzywnie pracuje 
oitoł.i rozbudowy toru wyścigowego. W y ­
ścig' odbędą się naturalnie również wrnz'c 
n'epogody. Przed ewentualnem1 mespe- 
dz‘arikami aury - chronić będzie pubhezność 
kryta trybuna. Program; na dz'eii 1, nie­
dziela 12 października: 1) Bieg ołwurjji, 
meta ok. 1600 m; 2) Bjeg z ptotami. meta 
ok. 2400 m; 3) Bieg z płotam'. meta ok. 
2800 m, 4) Steeplcchas. mera ok. 4000 m; 
5) B;eg włościański, meta ak. 1000 m. Po­
czątek o godz. 13.30.

Sekcja lckko-atletyczna Cza^n' komerJ- 
kuje, 'ż  jeshnny bjeg na przełaj (Cross- 
country) odbędzie się nieodwołalnie w na­
dzielę. 12 bm . o godz. 15.30 bez względu 
na pogodę. Zgłoszenia bezpłatnie przyjm i- 
wać Łętfżte k‘er>ownik biegu przed startem 
do godz. 15. Start i meta w  parku sporto­
wym Czarnych. Trasa długości 5—6 klin. 
Nagrody trz^m pierwszymi, wrazie iv*ęk- 
szei ilość' zgłoszeń dalszym tr.zem w  żeto- 
laeu, p'eiyvszemu nadto nagroda hontwowa. 
Poii'eważ zawedmey będą boymązkowo ba­
dani przez lekarza, muszą jaw‘ć s'ę w sza- 
tn- na pól godziny przed biegiem.

Kcwcra—Ilasmonea. Zawody o mistrzo­
stwo kl. A  odbędą s'ę w  niedzielę o godz. 
3 popot. m  boisku Hasmonei.

N‘ed/.ielne zawody. 9 rano. boisko Ukra­
iny —  Bial'—DKS.; 1030 rano. bolsko 
Czarnyrch —  Czarni— Lech'a; 11 rano,
ho'sko Cytadeli —  Pogoń II— Sparra; 3 po­
południu, bo'sko Pogoni —  Pogoń — 
Polon>a: 3 popol, brisko Hasmone' —
Hnsmenea- Revera.

Kolo Sprawozdawców Sportowych. W  po 
niedziałek 13 bm., o g, 7 wiecz. w  lokalu 
Orbisu, ul. Jagiellońska 20, posiedzenie w 
sprawach bardzo ważnych Przybycie bez­
warunkowo konieczne. (Wszystkie pisma 
lw ow sk i pios'my o przedruk.)
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KUPNO I SPRZEDAŻ. —

N A  RATY parcele bndnw me, polskiej kolonji dla 
inteligencji. 6 minut koleją i  Podzamcza. Oborski, 

trzenię 1 1  a od 3— 5.

S P R Z E D A M  lub z a m i e n i ą  ealność w Stanistawowie 
składająca S/ą: z og od i sadu zarownie warto­
ściową we Lwowie. Zgłoszenia w Ad- imisfracjl 
„J łow a :>o'sl.. go“ pod „lw ów .Stan isław ów  . 6322

FORTEPIAN krótki krzyżowy, bardzo dobry i p -kny  
sprzedam; Nowy Świat, parter prawy; Handjarze 
wykluczeni. ____________________ 6122

F O k T E P lA N  Sóacftdorfer" koncertów .,, płyta 
cerna sprzedam. Cena okazyjna za  1800 zł. K oper­
nika 26, parter-oficyny. Skleniarski. 6123

PA R C E LA  200 sąż. k w jp rzy  ul. K o rdeck iego  do sprze­
dania za 3500 zł. W iad om ość : Szajnochy 2. Kram 
studencki. 6171

FO R TE PIAN , pian ino, fisharm onium  kupię zaraz za 
gotów kę. Hanak, Pańska 21.   6*92

Ż U R N A L E  mód, kroje, m anekiny damskie, m ęskie 
dziecinne jakoteż w zory do robót ręcznych, sam o­
uki do szycia hurtownie i deta jliczn ie po najtań­
szych cenach po leca  A d o lf Gelles, Ta rn opol, W a­
łow a 2. W ysy łka  do każdej m ie jscow ości odwrotna 
za zaliczką. 4848^

W I L L Ę  p l ą t r o w ą  w  B r z u c h o w l c a c h  n a j l e p s z a  p o ­
ł o ż e n i a  s a d  —  s p r z e d a m .  Z g ł o s z e n i a  w  A d m i ­
n is t r a c j i  o k a z i c i e l o w i  l e g i t y m a c j e  Nr. 215. 6158

D O  SPR ZE D AN IA  m ajątek lasow y w środkow ej Ma- 
łopotsce, 370 m orgów  lasu, częśc iow o  rębanego, 5 
m orgów  pola, leśn iczówka i prawa naftowe. B liż­
szych in form acji udzieli N o tor ja t w D obrom  ilu.

6142

m m m
«.az. S K IB IŃ S K I,

N A J T A N IE J  K O Ł D R Y  
H  T LfiACE 

  L w ó w , K o pe rn ik a  I. 4.
n a p r z e c i w  S z k o w r o n a .  6057

WOLNE POSADY. —

BIURO N1EMCZYNOWSK1EJ, Lwów, "lac  Al.ademi- 
si 3, Telefon i361 poleca nauczycielki, nauczycieli, 

"ranc jsk i, Nientk bony Polki,freblanki. H1elęgniar- 
fci do niemow.ąt, rządców, leśniczych, ogrodników  
kucharzy, ku< harki, służbę wszystkich zawodów.

MIESZKANIA.

SZUKAM pokoju lub dwóch z kuchnią busko tram­
waju, czynsz obojętny. Zgłoszenia Administracja 
T. S. u534

D W A ! jKademlttr (b r a c ia ) p raw n ik  I filo zo f, sp o ­
kojni 1 z ró w n o w a ż e n i .Ł szu k tiją  n iek rą .»u jąco - 
y pokojtł. n osk o w a  zaroszen ia  /od ,.50*' . do
A d m i n i s t r a c j i .  6126

POKÓJ z ulrzyioaniem dla 2 osób do wynajęcia. So- 
powa 6, parter prawy, boczna Potockiego. 6157

PńSZUKUJĘ zaraz pokoju umeblowanego z osobnem  
wchodem. Zgłoszenia pisemne: Pohorecki. Murar­
ska 9 1 p. 6134

W YNAJM Ę po,;0) kawalerski z osobne in wej-iciem, 
możliwie jm eb iwany w dzielnicy IV iub ■'oło Te­
chniki. Zgłoszenia do administracji S łowa Pol. pod 
„tnOTt.- 6197

POKÓJ umeblowany wspólny przedpokój do •* , na­
jęcia. Zgłoszenia „Pokój“ Administracja, 6202

STARSZY inteligentny Kawaler, Polak, poszukuje po­
koju z kuchnią zaraz da odstępne albo czynsz dwu­
letni z góry. Zgtoszenia do Administracji pod So­
lidny. 6196

PIĘKNY pokój przeiściowy, n ekrępujący, wynajmę 
-arcz  panu z towarzystwu. (Śródn.._ście). Adres po­
da Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 6211

APAR TĄM E NT  o dużych pokoi, p.zedpokój, łazienka, 
kuchnia, przynależności, kondor i, wynajmę lub za­
mienię namiejsze. Zg łoszen ia : Biuro Sokołowskie­
go pod „Apartament". 6213

PENSJONAT Anuta, Kopernika 3, tei. 2300 wolny  
pokó 6214

MIESZKANIE, 2 poi oje z kuchnię w Tarnopolu zamie 
nię na po lobnr lub miejs/e we Lwowie, ugłcsztnia  
do WP. Lipczyfskich we Lwowie, Potockiego 12

-  NAUKA I WYCHOWACIE. —

W  SZKO LE  tańców Rudolfa N o w ick iego  ul. Pańska 
16, rozpoczynają  się 15 pażdz. Kursa tańców dla 
m łod z ieży  szk ó ł średnich, pod osob istem  k iero ­
wnictwem  Rudolfa N ow ick iego  i K azim ierza  Kahla-
Fie lesa. Uprasza się o  wczesne zg ło szen ia . 6080

Ł A T W Ą  m etodą wyuczam w krótk im  czasie języka  
francuskiego i n iem ieckiego, tudzież udzielam  kon­
wersacji. D łu gosza  37, 11. p. 6173

PRO FESO R gim nazja lny udziela lekc ji z  m atem atyki 
fizyk i, chem ii i geom etrji w ykreślnej. Zg łoszen ia  
w S łow ie  Po lsk iem  pod liczbą 17, 6172

R U T Y N O W A N A  nauczycielka języka an g ie lsk ie go  
francuskiego, n iem ieck iego ; udziela lekcji, Rappa- 
porta 9, 111. p iętro  przez ganek na prawo ostatn ie 
drzw i Iłowska. 5947

-  POSADY POSZUKIWANE. —

U ZD O LN IO N A  panna w kraw ieczyżn ie poszukuje szy­
cia w dom ach prywatnych.. Zg łoszen ia  w  Adm in i­
stracji pod „z  krojem*4. 6070

P R A K T Y K A N T  lasow y z  2-letnią praktyką, w yznający 
się na gospodarstw ie rolnem , kawaler, polak, nad­
zw ycza j energiczny, poszukuje posady, chociażby 
narazie pod leśn iczego, na dogodnych* warunkach. 
Łaskaw e zg łoszen ia : Karkowski, Lw ów  G ródecka 9.

6132

J A K O  S E K R E T A R Z  (o sob isty ) p rzy jm ie posadę aka­
dem ik jat 26, w łada jący językam i, najchętniej w w iel 
kim  majątku ziem skim  lub przem ysłow ym . Posiada 
dłuższą praktykę handlową i gospodarczą . Z g ło sze­
nia: Adm in istracja dla „m e r ito “ , 6130

BIE G ŁA  m aszyn istka z praktyką biurową poszukuje 
posady. Z g łoszen ia  do A dm in istracji pod „B ieg ła - .

6185

D A C Z N O S C  R O D A C Y !
Z A S A D K 3 :  —  l —  o —  I —  g —  e —  i —  cz —  w  — g —  o.

powyższe sylaby dokładnie złożone tworzą nazwę drzewa, którego Państwo Polskie
posiada najwięcej

N A G R O D Y .
n agro da 25.000 z ło ty c h

20.000 „
15.000 „
12.500 „
10.000 
7.500

W a r u n k i  t '

7 n a jro d a  a
2 n a g ro d y  po 

10 n a gró d  ,;
25 ,, i ,
50 „  „

250

5 ooo zhrtycn
2.500
I 000 „

500 „
250
100

1. Kto naieśie dobre "Obwiązanie zagadki dc dn:a 25 października b. r. doiączaiąc 
cztery złote (nie w znaczkach) ma możność otrzymania wyżej wyszczególnionych nagród.

2. FoJział nągród nastąpi w pierwszej poiowie listopada przez specjalny komitet.
3. Nazwiska wygrywających zostaną ogłoszone w tych samych dziennikach. 

Powyższa nagrody odnoszą się do luO.OOO uczestników.
5. Uczestniczący uznćje powyższe warunki z wykluczeniem drogi prawnej. 6087

S Z C Z E P A N  P A S Z K IE W IC Z , pocz. Żence, pow. Wągrowice (W iel Kopoiska)

W Ę G I E L  B R U N A T N Y
do opału mieszkań, cemralnych ogrzewań i dla celów przemysł.

sprzedaje z wiasnych kopalń 6204

Spółka in jjh  ®i n a w is  nallowega i gazów zim cl
W E  L W O W IE

po cenie zł. 18*— za  t o n ę  z  dostawą do d o m u .
Zamówienia przyjmują Biuru Spółki Lwów, Pańska 25, Tel. 206 i 1518.

Tymczasowy Zarząd  Pow iatow y w  Lim anowej ogłasza

K  O M K  &I J R  $
na p osadę S e k re ta rza  ty m c z a s o w e g o  Z a rzą d u  P o w ia to w e g o  z p o b o ra m i VII. k a - 

te g o rji płac ut 'ę d r.lk ó w  p a ń s tw o w y ch .
WArtUNKI PRZYJĘCIA; 1. Ni eprzekrcczony 40 rok życia, 2. Świadectwo zdrowia, 3. świa­
dectwo moralności i eweatuaine referencje, 4. ULonczore studja prawnicze, 5. ZnajO' 

mość gospodarki samorządowej i administracyjne'. 6149
Teimin wnoszenia Dodaii z krótkiem curiculurn vitae dc 31. października br.

Przewodniczący Tyiruz. Zarządu Powiatowego, Starosta O ls ze w s k i.

Spolszczenie przemysłu Górnego Slaska
winno kroczyć drogami zdobycie przez polski przemysł i handel wszystkich 

dostaw do faoryk, hut i kopalń śląskich

Przemysł górnośląski nie zna
polskich źródeł zakupu dla zaspokojenia swj ch potrzeb.

O g lą d a jc ie  się w  czasopiśm ie fach ow em

„ P r z e m y s ł i MMSA  i i o ś i ę g i i s
llllilllllll!lllllllllliuillllllll!lllll!lllilllllll!lilllllllllll!l!llllllllllll!illlllll!llllliinil!lllllllillllllllillllllllinillllllllllllllinilllllllllllllliiliilliii

Dwutygodnik ten, jako organ czołowych związków prze­
mysłowych i handlowych na Śląsku, ukazuje się w  dwóch 
oddzielnych wydaniach, w polskim i niemieckim, i w wielkim 
nakładzie dociera do wszystkich zainteresowanych kół 

gospodarczych tak w Polsce, jak i zagran:cą.

Ogłoszenia zamieszczone w

„PRZEMYŚLE i HANDLU GÓRNOŚLĄSKIM"
odnoszą pożądany rezultat. — Źndajcie oferi i zeszytów okazowych, które

wysyła bezpłatnie

A d m i n i s t r a c j a  w  K a t o w i c a c h
ulica SobiesKiego 17.

Telefon nr 962. Teiefon nr. 952.

^  W ę i i £ l  d r z e w n y  52
b u K o w y  r e t o r t o w y

pierwszej jakości, wagonowo i , ótwagono- 
wo loco każdej stacji kolejowej, po cenach 
konkurencyjnych! na d o g o d n y c h  wa­

runkach aostarćza: 6164
J A K O B  H A U S M A k N
Lw ów , PodiesKiego lO. part-r.

salonowe zjedwabne- 
mi abażurami z bron- 
zu, jakoteż ampułki i 
lampki do szafek no­

cnych 6221

. mm
L W Ó W ,

S :  i . i i u s K a  £ 9 .

>3 Uleli!.
Kierownictwo "Yojskowego Instytutu 

Geograficznego w Warszawie, ul Wilcza 04, 
zaprasza o złożenie oferty do dnia 15 hm. 
na nową prasę przedrukowa berlinkę „Stein- 
aruck Hanpresse" fabryki „Krause", format 
od 65x90 do 8x100 cm. włącznie, najnow­
szego typu, ewentualnie może być bardzo 
mało używana, termin dostawy aknajśpie- 
szniejszy. t u Z

w/z Kierów. Wojsk. Instyt. Geograficznego

( — )  t fa k o w s K i  p p łk .

J u ż  N A D E S Z Ł A  
Herbata „Llptona"

do firmy

Włodzimierza Rubla
Lwów , Szajnochy ?,

Na prowincję w)svłam odwrotną poczta. 
_______________ Tel. 19-87. 611

f i w y f e j s r ?  pisma „S ło w o  P o ls k ie " .

D O ŚW IAD C ZO N Y k ierow nik zespo łów  orkiestralnych 
poszukuje zajęcia w godzinach popołudniow ych . — 
Zg łoszen ia  do S łow a Po lsk iego  pod „Kapelm istrz**.

6170

CHEM IK absolwent IV. r. politechniki, poszukuje za ­
jęcia  fachow ego w fabryce lub instytucji. Zg łoszen ia  
do adm inistracji pod „Chemik**. 6208

Z D O L N Y , energ iczny m ężczyzna lat 38,1 żon a ty , rez* 
o ficer, z w ykszta łcen iem  wyższem  i handlowem, 
z  pratyką w w iększych dobrach, poszukuje jak ie j­
ko lw iek  posady z m ieszkaniem . Poważne po lecen ia  
i św iadectw a. Zg łoszen ia  w  Adm . pod Leg. Rozw . 
Nr. 2020. 6210

O SO BA m łoda, poważna, poszukuje posady jako go - 
spocjyn i-klucznica na w ieś, do sam oistn ego  zarządu 
„M arja ’4 u pani Skarbek, K rólow ej Jadw igi 23. 6299

-  ZGUBIONO. ZNALEZIONO.

ZG U B IO N O  indeks słuchaczki w yższych  kursów Z ie ­
m iańskich O lg i Kornberger. Uprasza s ię  łaskaw ego 
znalazcę o oddanie w Adm in istracji. 6200

MAŁŻEŃSTWA.

M ŁO D A  w dowa po inżynierze, dobrze sytuowana m i­
łu jąca życ ie  rodzinne, pozna w celu m atrym onia l­
nym pana na odpow iedniem  stanow isku. Posiada 
w iększe m ieszkanie urządzone. T y lk o  poważne 
o fe rty  pod „A lina “ , B iuro Sokow skiego, Jagie lloń ­
ska. 6212

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

LEęONS de franęais par FRANęAISE D1PLOMEE 
M iłe M arie-Lou ise H intzy, Piekarska 48. 6156

D O M O W E  ob iady bardzo sm aczne z  trzech dań od 
1 zł. do 1 zł. 30 gr. Tarnow skiego  20 ganek na pra­
wo 11 drzw i. 6! 36

PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH R o n i l i  Boordo*. 
Lwów Rntowskiejfo 8, sprredale wszelkie formy.
na żądanie fastrygu je oraz nauka kroju i szyc ia

PAPUC2E, pantofle, m eszty do gim nastyk i i tp. naj­
rozm aitsze obuwie we wszystkich w ielkościach  po ­
leca i w ykonuje na zam ów ien ia  fabryka, ul. W ro ­
nowska 4. 6160

■ »  3 a m | n >  gk fasonuje, farbuje, che- 
r  I J  1 r C  micznie, używane

9 B ■ a p r z y j m u j e  w kom s

W Ł A D Y S Ł A W  SOLIK
K u ś n i e r z  6062

L w ó w , —  C h o r a i c i y l r « y  5  11 p .

im
5972 L w ó w , Ml. Ta ń sk ie j 1. ,

K I I  I M Y  w wielkim wyborze.B B. I I 'i I Nieustająca w y s ta w a .

N
nadzwyczaj a r o m a t y c z n y ,  firmy 
„F. KOR PR & Co* l .DE  JONG" 

P O L E C A

l i i f n i n ,  l i i
A K A D E M IC K A  4. 6 i 52

A D W O K A T
we Lwowie, zam ieni swą wprowanzor.ą Kan- 
cela ją za kancelarą n. prowincji. Zgłosze­
nia p semne poa „19“ do B.ura Sokoło- 
wsKiego, Jagiellońska 7, Lwów. ou99

P. T .  PrzBm jsłowc!,
Hurtownicy,

któizy reflektują na zbyt towarów 
w  sk le p a c h  I kc o p e ra ty w a e si 
w ie js k ic h  powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O j c z y z n y " .
Tygodnik ten rozchodzi się główn.e 

w Małopolsce wschodniej.

Ailros w y d a w n ic tw a : L w ó w , Z iao row icza  15.
C t n y  o g ł o s z e ń  p r z y s t ę p n e .

Stenigław GrabSKi.

N a ró d  a państw o ,
Cenal*— ZŁ

D U E T Y  W / Z Y T O  W E
W Y K O N U JE  N A J T A N IE J

drukarnia słowa polskiego
ul. Zirrwrowicza 15.

Redaktor odpowiedzialni j zarządca drukarni: YYi1 itnn Antoni SkrzyczynskL Z drulurni „Siowa tk>iskiego“. Lwów. Zanorowicza 15.


